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Ruś czyUkraina?
Przed kilkoma dniami podały dzien­

n iki wiadomość o proteście dziewięciu
stowarzyszeń i organizacyj ruskich w

sprawie ustawowego wprowadzenia na­
z w y ,,Ukraina'* zamiast ,,Ruś*' i ukraiń­
ski zamiast ruski. Protest motywowano
faktem, że połowa conajmniej ludności
na dawnej Rusi Halickiej określa swoją
narodowość jako ,,ruską" i narzucanie

w drodze ustawy nazwy ,,Ukraina" jest
conajmniej niewłaściwe.

Pomińmy narazie fakt, że sami ru­
scy obywatele państwa polskiego prote­
stują przeciwko urzędowej i narzuconej
z góry ukrainizacji kraju przez nich za­
mieszkałego.

Nomenklatura województw południo­
wo wschodnich przechodziła po odrodze­
niu Rzeczypospolitej rzeczywiście nie­
samowite koleje, z początku chcąc wy-

* rugować dawną nazwę ,,Galicja Wscho­
dnia'* jako pozostałość po rządach za­
borczych, oznaczano ziemie województw
południowo-wschodnich nazwą ,,Wscho­
dniej Małopolski" . Jeszcze w roku 1919

zwrócono uwagę, że nazwa ta jest najzu­
pełniej sprzeczna zarówno z historją jak
i z etnografją. Pojęcie ,,Małopolski" obej­
mowało w czasach Rzeczypospolitej Kró­
lewskiej ziemie południowo-zachodnie,
od Kielc po Karpaty. Po rozbiorach wsku­
tek motywowanych w dziecinny sposób
pretensyj Austrji, odbierającej Ruś Ha­
licką jako prowincję wchodzącą niegdyś
w skiad krajów korony węgierskiej —

nazwą ,,Galicji", czyli ,,Halicji" objęto
cały obszar południowej Polski. Rozu­
mowanie to odwrócono w roku 1918,
przedłużając w sposób niezgodny z daw­
ną nomenklaturą obszary małopolskie
poza San.

Ale jeżeli nazwa ,,Małopolska Wscho­
dnia" nie m a historycznego uzasadnie­
nia, to włączanie do pojęcia Ukrainy
ziem na wschód od Sanu niemapopro-
stu żadnego sensu nietylko pod wzglę­
dem politycznym, ale przedewszystkiem
pod względem geograficznym i historycz­
nym. Dlaczego?

Albowiem województwa: lwowskie,
stanisławowskie i tarnopolskie nigdy
nie wchodziły w skład ziem ukraińskich,
ludność tych obszarów nie była nigdy
,,ukraińską'* i narzucanie jej sztucznie

wytworzonej i niezgodnej z pojęciem
prawdy historycznej spotyka się ze stro­
ny naszych obywateli pochodzenia ru ­
skiego — z najsłuszniejszym protestem.

Ziemie te były od najdawniejszych
czasów objęte pojęciem Rusi. Była więc
Ruś Czerwona, czyli t. zw . ,,Grody Czer­
wieńskie" . Była nazwa Rusi Halickiej,
obejmująca swem pojęciem okolice od

Halicza aż po Zbrucz. Przez bardzo dłu­
gi czas utrzymywała się nazwa ,,Poku­
cie1* dla obszarów podkarpackich, poło­
żonych na południowo-wschodnich sto­
kach tych gór. Ale Ukrainy nie było tu

nigdy.
Co więcej. Typ mieszkańca Polski

południowo-wschodniej nie ma pod
względem etnograficznym nic wspólnego
z mieszkańcem Ukrainy, to jest obsza­
rów naddnieprzańskich. Klasycznym
przykładem niech będzie tu chociażby
typ Hucuła, najzupełniej odrębny i nie-

utożsamiany bynajmniej z nazwą ,.gó­
rala z Karpat Wschodnich", ja k tego
chcą nacjonalistyczni geografowie u-

kraińscy. Ludność naszych ziem połu­
dniowo-wschodnich różniła się i dotych­
czas różni od ludności stepowej z nad

Dniepru i Donu. Zaprzeczanie tej róż-

fcicx jest nietylko równoznaczne z fa-

talnym błędem politycznym - ale jest
także nonsensem z punktu widzenia hi-

storji i geografji. Nazwa Ruś i Rusin

utrzymywała się do końca XIX stulecia

niepodzielnie na ziemiach południowo­
wschodnich. Używ'ali jej przedstawicie­
le społeczeństwa ruskiego w-e wszyst-

kich swoich pl'acach i w mowie potocz­
nej. Nazw--a ,,ukraini.ee

"

rozszerzona ma

ziemie lwow'skie i tarnopolskie pojawia
się dopiero w czasach bezpośrednio
przed w'ojną światową. Łączy się ona

najściślej z ideą Wielkiej Ukrainy, to

jest stworzenia państwa, sięgającego do

Sanu (albo jak chcą nacjonaliści) od Du­
najca ażpoKaukaz. Z nazwą tą, a za­
razem z zerwaniem ostatnich węzłów,
łączących dawną Ruś z Rzeczypospolitą,
walczyli jeszcze za czasów austrjackich
Starorusini. Jak się okazuje z protestu
dziewięciu ugrupowań stowarzyszeń

Francja grozi okupacja
zagłębia Saary.

Anyiełsłii pomysł (H o r fo A r a l%lłemłec
Berlin, 10. 4. (PAT). Wszystkie dzien­

n iki popołudniowe zamieszczają na wi­
docznych miejscach doniesienie ,,D aily
Telegraph" o rzekomem oświadczeniu
F la n d in a , zawierającemu groźbę ponow­
nego obsadzenia Zagłębia Saary w ra­
zie fortyfikowania N adrenji przez Rze­
szę.

Narodowo-socjalistyczny ,,Angriff" na­
zywa tę domniemaną groźbę Flandina

gestem rozpaczy, dodając, iż niewiado­
mo wprawdzie co minister Eden na to

odpowiedział, niewątpliwie jednak bro­
nił on stanowiska rządu brytyjskiego,
iż rokowania z Niemcami nie są rozbi­
te, lecz przeciwnie można liczyć na ich

powodzenie.

Bawiący w Genewie naczelny redak­
tor ,,Berliner Tageblatt", Paweł Scheffer

donosi, że koła genewskie nie wierzą,
aby Francja uczyniła krok, mogący je­
szcze bardziej zaostrzyć sytuację. W

Genewie uważają, że Francji zależy
głównie na postawieniu sprawy w ten

sposób, aby w końcu wywrzeć nacisk i
na Niemcy i na Anglję,

,,Boersen Ztg." pis z e: Lekkomyślność
pogróżek francuskich, które w yw ołują
w Niemczech troskę, zmusza Rzeszę do

zwrócenia bacznej uwagi na swe bez­
pieczeństwo.

Zasługuje na uwag-ę, że piątkowe wy­
dania ,.Berliner Tageblattu" i"Deutsche

Allg. Ztg." oraz późne wydanie wie­
czorne ,,Nachtausgabe" nie zamieściły

jeszcze dementi Flandina w sprawie
rzekomego jego oświadczenia, chociaż

zaprzeczenie to podało po południu
niemieckie biuro informacyjne(!).

(Tak w'ięc Niemcy sami siebie stra­
szą, aby rozpalić w ludności ogień nie­
naw'iści do Francji. Groźba zajęcia Saa­
ry wygląda przecież humorystycznie —

red.).

Zaprzeczenie Francji.
Paryż, 10. 4. (PAT). Agencja Havasa

donosi z Genewy: ,,Daily Telegraph",
wczoraj zrana zamieścił wywiad swoje­
go sprawozdawcy dyplomatycznego z

min, Flandinem, przypisując mu m.

in. następujące słowa.

,,Gdyby Niemcy naruszyły art, iZ trak­
tatu wersalskiego, wznosząc fortyfikacje
w strefie nadreńsklej, Francja mogłaby
zdecydować się na okupację Zagłębia
Saary". Byłby to krok, który właściwie
należało uczynić, zdaniem Flandina,
już 7 marca w odpowiedzi na narusze­
nie paktu lokarneńskiego przez Niem­

cy.

Minister Flandin stwierdził wczoraj
zrana, że nie powiedział swemu roz­
mówcy nigdy ani jednego słowa o moż­
liwości okupacji Saary.

Francja i Anglja przemawia różnemi językami.
Rząd francuski chce stosować sankcje wobec Niemiec.

Paryż, 10. 4. (PAT). Opinja francuska

z niezadowoleniem i podrażnieniem 0-

mawia obecny stan genewskich rozmów
dyplomatycznych a szczególnie ostro
ocenia taktykę delegacji angielskiej, a

przedewszystkiem min. Edena, uważa­
jąc, że całe sw'oje zainteresow'anie po­
ś w ię c a 0 1 1 zatargowi wlosko-abisyńskie-
mn. Zapowiedź ministra Edena, iż

w razie dalszego trwania wojny w

Afryce Anglja zastrzega sobie wolną
rękę w wyborze dalszych środków
w stosunku do Włoch,

wywołała w Paryżu wrażenie niemal

alarmujące.
Mimo, iż opinja francuska przyzwy­

czajona jest do stałych rozbieżności

francusko-angielskich, to jednak obec­
nie dzienniki stwierdzają, iż obie dele­
gacje przemawiają na terenie Genewy
zupełnie różnemi językami. Oskarża się
stronę angielską, iż nie chce nadal zro­
zumieć zupełnie ani argumentów fran­
cuskich, ani położenia Francji. A rg u ­
menty te popierane przez większość
prasy, w ykazują, iż zagadnienie nie­
mieckie kryje w sobie znacznie większe
niebezpieczeństwo dla Europy, niż za­
targ włosko-abisyński, zaś Francja
zagrożona nad Renem, nie może narazić
sobie Włoch, które raczej należy zpo-
wrotem wciągnąć do koncertu europej­
skiego. ,

Jako jeden z ważniejszych momentów;
rozmów genewskich, dzienniki paryskie
uważają, wręczenie przez min. Flandi-
na min. Edenowi poufnego dokumentu

dyplomatycznego, który pierwotnie
m iał stanowić trzecią część deklaracji
francuskiej, będącej odpowiedzią (na me­
morandum niemieckie). Jak wiadomo,
opublikowany tekst memorandum skła­
da się tylko z dwóch części). W do­
kumencie tym rząd francuski stwier­
dza, iż Niemcy odpowiedziały odmow­
nie na warunki państw lokarneńskich,
wobec czego należy uważać( rokowania
z Niemnami za zamknięte.

Poza tem rząd francuski domaga się
natychmiastowego wprowadzenia w ży­
cie treści listu rządu brytyjskiego, do­
łączonego do porozumienia londyńskie-:
go, a przewidującego, iż w razie fiasku

r o k o w a ń zapowiedziane rozmowy szta­
bów generalnych Anglji, F rancji i Belgji
przekształcić się mają na trw ały sojusz
wojskowy między temi państwami.

W dokumencie tym rząd francuski

jak informuje ,,Oeuvre" — zastrzec rów-

fCięg dalszy na stronie 2-ei).

Pomnik młodzieży faszystowskiej.

Dla uczczenia 10-lecia istnienia ,,Balilli" — organizacji młodzieży faszystowskiej
ustawiono na Forum Mussoliniego w Rzymie potężny pomnik.



Str.2. m.sb.

ruskich, walczy się z fałszowaniem hi-

storji do dzisiejszego dnia.

Tego fałszowania nie powinny ułat­
wiać nasze ,,czynniki miarodajne** usta-

wowem wprowadzaniem nie-geograficz-
nych i nie-historycznych określeń naro­
dowościowych. Tłumaczenia w rodzaju
tych , że ,,ukraińcy obrażają się, jeżeli
nazywamy ich Rusinami" i że ,,chcą, aby
nazywać ich Ukraińcami i uważają się
z a Ukraińców" — są to koziołki soli­
styczne, nie wytrzymujące najmniejszej
krytyki. Nikt nam nie udowodni, dla­
czego przymiotnik ,,ruski", mający za

sobą 10 wieków historji, ma być czemś
obraźliwem (sic!), a przymiotnik ,,ukra-
iński" — zaszczytem. A fakt, że niektó­
rzy nasi obywatele chcą się nazywać u-

braińcami — nie narzuca bynajmniej
konieczności zmiany polskiej historji i

nazw polskich prowincyj. Nie spotyka­
liśmy się jeszcze z protestem przeciwko
używaniu polskiej nazwy ,,Niemcy", za­
miast ,,Germanowie" lub ,,Deutsche".
Przed wojną pojawił się wprawdzie
w niemieckich kołach skrajnie nacjona­
listycznych projekt, ażeby zaprotesto­
wać w Paryżu przeciwko rozciąganiu
nazwy ,,Allemands"-A lemanowie — na

cały obszar Rzeszy. Ale protest ten był
wymarzonym tematem paryskich piose­
nek kabaretowych. Nikt go też nie brał

na serjo i w samych Niemczech. Dla­
czego pretensjami ,,Ukraińców" mamy

się przejmować w Polsce? Jeżeli okre­
ślają nas pojęciem ,,Lach'* — to im wol­
no. Ale jeżeli jakiś zwolennik ,,welikyj
Ukrainy" od Dunajca aż po Kaukaz chce

narzucać nam Polakom nazwę naszych
województw wschodnich i przekształcać
dawną ,,Ruś", albo ,,Grody Czerwień­
skie" na ,,Ukrainę Zachodnią*', jeżeli Ru­
sinów, wbrew zresztą ich woli obdarza

się mianem Ukraińców — to doprawdy
z ogromnem zdziwieniem pytamy, w

imię czego nasze władze administracyj­
ne ustawowo wspomagają tę propa­
gandę? Zwolennicy ,,Wielkiej Ukrainy"
mogą siebie nazywać jak Im się żywnie
podoba, Ale skąd my Polacy przycho­
dzimy im z pomocą, narzucając tę na­
zwę ludności, która, jak to widać ze

wspomnianych w'yżej protestów -

wchodzić w skład ,,W ielkiej Ukrainy**
nie ma wcale zamiarn i broni swego
dawnego, historycznego miana?

Pozostawałaby kwestja rozwiązania
zagadnienia nomenklatury ziem na

wschód od Sanu. Przez pewien czas

utrwalała się nazwa geograficzna: Pol­
ska Południowo-Wschodnia, N a s z e m

zdaniem jest to nazwa najzupełniej uza­
sadniona. Ale, jeżeliby kto chciał łą­
czyć z regjonalizmem wspomnienia prze­
szłości — nic nie mielibyśmy przeciw
określeniu obszarów województw lwow­
skiego i części tarnopolskiego mianem :

,,Ziemi Czerwieńskiej", Tak samo nie

widzimy żadnych przeszkód w przywró­
ceniu ziemiom podkarpackim (we
wschodniej części Karpat), nazwy ,(Po­
kucia" . Ale pojęcia ,,Ukraina Zachód-
nia" i ,,ukraiński'* zamiast ruski — są
nam najzupełniej obce. Obszary po­
łudniowo-wschodniej Rzeczypospolitej
nie były nigdy ,,ukraińskiemi" . Ukrainy
na dawnej Rzeczypospolitej nigdy nie

było i nie będzie.
A przeciwko propagandzie ,,Wiel­

kiej Ukrainy**, narzucającej nam zupeł­
nie obcą pod względem historycznym,
geograficznym, etnograficznym i pań­
stwowym nomenklaturę — należy naj­
silniej wystąpić. Protest dzlewięcin or-

ganizacyj ruskich powinien spotkać się
z naszem najgorliwszem poparciem. J e ­
żeli na obszarach województw południo­
wo-wschodnich popełniono szereg fatal­
nych błędów, które mogą się długo
mścić na naszych interesach narodo­
wych — to bynajmniej nie powód, aby
do długiego szeregu niewłaściwych po­
sunięć dorzucać nowe, nieprzemyślane.

Dr. Tadeusz KiełpińskL

Organ Watykanu o pojedynku
Goem boesa z Eckhardtem.

Miasto Watykańskie, Komentując poje­
dynek prem iera węgierskiego Goemboesa z

przywódca partii małorolnych Eckhardtem,
,,Osservatore Romano" surowo ocenia ten
fakt. podkreślając, że jest on tem bardziej
pożałowania godny, iż przykład niestety da­
ny został przez reprezentanta najwyższej
władzy, która winna przestrzegać niezłom­
nej sprawiedliwości i powagi prawa wobec
wszelkich prób wendety prywatnej, powagi,
równej dla wszystkich, zarówno dla rzą­
dzących jak i rządzonych.

Francja grozi okupacja
zagtabia Saary.

(Ciąg dalszy),
nież m ia ł sobie swobodę zastosowania

sankcyj gospodarczych i finansowych
wobec Niemiec na wypadek, gdyby
przystąpiły one do bndowy fortyfikacyj
w strefie nadreńskiej, wbrew wyraźnym
postanowieniem art. 42 traktatu wer­
salskiego.

Apel kom itetu 13-tu...
Genewa, 10. 4. (PAT). Komitet 13-tu

postanowił zwrócić się do Włoch i Abi-

synji z następującym apelem:
,,Komitet 13-tu po otrzymaniu zawia­

domień od rządów abisyńskiego i wło­
skiego, skierowanych do sekretarza ge­
neralnego w sprawie przekroczenia u-

mćw międzynarodowych, dotyczących
sposobu prowadzenia wojny, d a ją c w y ­
raz poruszeniu opinjT publicznej, zwra­
ca się z gorącym apelem do obu stron

wojujących, wzywając je do wydania
wszelkich potrzebnych zarządzeń, celem

zapobieżenia wszelkim naruszeniom

tych konwencyj, stanowiących zasady
prawa międzynaroodwego. Komitet ma

nadzieję, że otrzyma od państw, do któ­
rych apel ten kieruje zapewnienie, iż

usunięte będą powody poruszenia, któ­
rego jest wyrazicielem".

(Nadzieja komitetu jest nie z tego
świata — red.).

Wykrętna odpowiedź Włoch.
Rzym, 10. 4. (PAT). Tutejsz'e koła pół-

urzędowe oświadczają, że rząd włoski

gotów jest dostarczyć wyjaśnień, doty­
czących sprawy używania gazów trur

jących w wojnie włosko-abisyńskiej.
Wyjaśnienia te jednak mogą być złożo­
n e nie wobec komitetu 13-tu, ale wobec

zarządu międzynarodowego Czerwonego
Krzyża, który ze względu na autorytet
daje należytą gwarancję bezstronności
i apolityczności. W chwili obecnej Wło­
chy nie mogą ani zaprzeczyć, ani po­
twierdzić wiadomości o używaniu gazów
trujących. Stanowisko takie nie ozna­
cza, aby Włosi potwierdzali te wiado­
mości. Stwierdza ono jedynie, że Wło­
si gotowi są dyskutować tę sprawę przed
forum kompetentnych organów między­
narodowych, do których nie zaliczają
komitetu 13-tu. (Z tego wynika," że ga­
zy rzeczywiście stosują! — red.) .

Samoloty zaopatrują
szybko posuwające się kolumny włoskie.

Warszawa, 10. 4. (PAT.) Na podsta­
wie wiadomości z różnych źródeł PAT

podaje następujący komunikat o poło­
żeniu na frontach Abisynii w dniu 9

kwietnia:

Na froncie północnym według urzę­
dowego komunikatu marsz. Badoglio,
ożywioną akcję prowadzili lotnicy wło­
scy, ścigając przeciwnika i zaopatrując
w żywność wojska posuwaj'ące się w

kierunku południowym. Korespondent
Reutera donosi, żę w óćźeki\vanlu 'na

decyzję o zawieszeniu działań Wojen­
nych, wojska włoskie maszerują dalej
w kierunku Bessie, nie spotykając się z

żadnym oporem ze strony Abisyńczy-
ków, którzy rozproszyli się, ale podzie­
leni na grupy atakować będą Włochów

na tyłach i przecinać linje komunikacyj­
ne, coraz bardziej wydłużone i przez to

coraz bardziej narażone na niebezpie­
czeństwo.

Jedna z kolumn askarysów włoskich

znajduje się obecnie między Kobba i

Waldia, z których ostatnia znajduje się
w odległości. 100 km na północ od Dessie.

Druga kolumna włoska, posuwająca się
równolegle do pierwszej drogą karawa­
nową, znajduję się podobno ną wysoko­
ści Mudzija, t. j, w odległości 80 lim na

północ od Magdala,
Kolumna włoska, maszerująca z Gon-

daru, zmierza w kierunku południowo­
wschodnim. Oczekiwane jest zajęcie
przez nią miejscowości Debra Tabor.
Brak wiadomości o losach kolumny wło­
skiej, która zajęła sułtanat Aussa, ale,
jak sądzą, i ona maszeruje na południe,

osłaniając lewe skrzydła arm ij północ­
nych. Wojska włoskie posuwają się
n a p r z ó d tąk szybko, iż zaopatrzenie ich
może odbywać się wyłącznie z pomocą
spadochronów z żywnością, zrzucanych
z samolotów, ja k to odbywało się pod
Makalle.

Dalsza ofensywa
I pościg samolotami.

Rzym, 10. 4. (PAT.) Włoski komuni­
'kat wojenny nr. 180. Marszałek Bado-

glio telegrafuje: W obszarze Gondaru

szefowie plemion i notable nadal skła­
dają akty poddaństwa, do których przy­
łączają się manifestacje ludności. Lot­
nictwo uprawiało ożywioną działalność
w pościgu za nieprzyjacielem i zaopa­
trywaniu naszych wojsk, prowadzą­
cych ofenzywę w kierunku południo­
wym.

Wielka bitwa
na froncie południowym.
Addis Abeba, 10. 4. (PAT.) Reuter do­

nosi, że od 5 dni trwa na froncie połu­
dniow ym wielka bitwa w pobliżu miej­
scowości Birkos pod Gabre Darre. W e ­
dle nadeszłych do Addis Abeby wiado­
mości, obie strony walczące poniosły ol­
brzymie straty. Losy bitwy nie zostały
jeszcze rozstrzygnięte. Sassabaneh i

Daggabur były wczoraj bombardowane

i ostrzeliwane z karabinów maszyno­
wych przez samoloty, lecz straty z woj­
skowego punktu widzenia mają byćnie­
znaczne.

Jak płacić będą Niemcy
za tranzyt kolejowy?

CKacoi KRgrzeicić: dług SPolsBci we Włoszech T

W związku z umową polsko-niemiec­
ką w sprawię uregulowania należności

za tranzyt kolejowy przez Pomorze -

pisma warszawskie podają szereg szcze­
gółów z zawartego porozumienia.

Niemcy będą odtąd płaciły półtora
m iljona marek złotych gotówką mie­
sięcznie tytułem należności tranzyto­
wych. Odpowiada to mniejwięcej trzem

miljonom złotych. Rozmiary tranzytu
będą dostosowane do tej sumy.

Należy przypuszczać, że w tych wa­
runkach tranzyt utrzymywać się bę­
dzie obecnie w zmniejszonych o połowę
rozmiarach, gdyż przed rozporządzeniem
ministerstwa komunikacji o ogranicze­
niu tranzytu,: miesięczna naieżność od

Niemców wynosiła do 7 miljonów zł.

Co się tyczy zlikwidowania zale­
głych płatności kolejowych niemieckich,
sięgających jak wiadomo sumy około
90 miljonów zł, to brane są pod uwagę
różne sposoby uregulowania tego długu.
W szczególności możliwe jest, że Niem­
cy przejęłyby spłatę pożyczki tytoniowej,
którą Polska zaciągnęła przed k ilk a la­
ty we Włoszech. Poza tem koleje nie­
mieckie mogłyby przejąć różno zobowią­
z a n i a śląskiej Wspólnoty Interesów w o ­
bec wierzycieli na terenie Rzeszy.

W sprawie dalszych rokowań, zbte

rze się komisja polsko-niemiecka po

świętach wielkanocnych.

Chmury nad Genewą.
Genewa, 10. 4. (PAT.) W ciąg u wczo?

rajszego popołudnia odbył się tu szereg
rozmów między delegatami poszczegól­
nych państw. Min. Flandin rozmawiał

z min. Edenem oraz z delegatem Turcji.
Anthony Eden konferował również z

przybyłym zParyża ambasadorem (chyba
posłem? — red.) Abisynji przy rządzie
francuskim Walde Mariam. Ten ostatni,
wedle krążących w tutejszych kolach

dziennikarskich pogłosek, oświadczyć
m iał Edenowi, że nie będzie z nikim
rozmawiał poza ramami sesji rady Ligi.

Baron Aloisi przybywa do Genewy.
Genewskie koła prasowe oceniają poło­
żenie jako bardzo trudne wobec coraz

bardziej zaostrzających się przeci­
wieństw między delegacją brytyjską i

francuską (I).

Ostra krytyka prasy niemieckiej.
Berlin, 10. 4. (PAT). Cała prasa nie­

miecka w obszernych komentarzach o-

mawia memorandum francuskie, zarzu­
cając, że dokument ten nie liczy się z

praktycznemi możliwościami realizacji,
stanowiąc tylko powtórzenie dawnych
tez francuskich. Obok polemiki z po­
szczególnemu punktami memorandum,
dzienniki zamieszczają obszerne depesze
z Londynu i Genewy, w których wska­
z u j ą na niezadowolenie opinji angiel­
skiej oraz rozczarowanie kół genew­
skich w związku z odpowiedzią Francji,
Już z tytułów depesz i artykułów
prz e b ija negatywny charakter ko­
mentarzy prasy niemieckiej, j a k

kołwiek szereg poważnych dzienników

przyznaje, iż dokument francuski po­
siada duże znaczenie i że poszczególne
jego p u n kty winny być poddane rozwa­
żenia.

Nowa organizacja niemieckiego M .S .Z .

Warszawa, 10. 4. (Teł. wł.). Z Wiednia

donoszą: Rząd niemiecki postanowi!
zreorganizować urząd spraw zagranicz­
nych Rzeszy celem nadania mu więk­
szej sprawności. Wszystkie trzy wy­
działy ministerstwa spraw zagranicz­
nych Rzeszy, obejmujące kraje bliskie­
go i dalekiego Wschodu, pozostałe kraje
Europy oraz Anglję i kolonje brytyj­
skie, jak i państwa zamorskie — zosta­
ną połączone w jeden wydział politycz­
ny, na czele którego stanie dyrektor mi­
nisterjalny, Dieckow. Dyrektor Dieckow

był zastępcą Ribbentropa w czasie o-

statnich narad w Londynie,

Jako naczelnik wydziału politycznego
urzędu spraw zagranicznych będzie on

podporządkowany bezpośrednio m ini­
strowi i wiceministrowi spraw zagra­
nicznych Rzeszy,

Koła, polityczne są zdania, że dyr.
Dieckow odegra wybitną rolę w dyplo­
macji niemieckiej, (r)

Norweski minister spraw zagranicznych
wybiera się do Polski.

Warszawa, 10. 4. (Tel. wł.). W naj­
bliższym czasie przybyć ma do W ar­
szaw)' minister spraw zagranicznych
Norwegji p. Haldvan Koht. Ma to na

stąpić około 19 bm. Minister Koht nalt

ży do norweskiej partji pracy, będącej
odpowiednikiem angielskiej Labour

Party. Do rządu nor'weskiego należą
wyłącznie członkowie tego stronnictwa,
reprezentującego kierunek umiarkowa­
ny socjalistyczny.

Na czele gabinetu norweskiego stoi

przywódca socjalistów w Norwegji, Ny-
gaadsvold.

Tak więc w drugiej połowie bież. mie­
siąca będziemy mieli dwie kolejne wi­
zyty zagraniczne, a mianowicie norwe­
ską i belgijską, (r)

Aresztowanie trzech dyrektorów.
Wiedeń, 10. Ł (P A T). Pochodzenia, w

sp raw ie towarzystwa ubezpieczeniowego
,,Fhoenix" posuwają się naprzód w szyb-
kiem tempie. Dzisiaj aresżtowąno 3 dyrek­
torów ,,Phoenixa": Nussbrechera, Bret
Schneidera i Hanny. Szczegóły narazie trzy­
mane są w tajemnicy.

Atak na oatrol japoński.
Londyn, 10. 4. (PAT). Agencja Reutera

donosi z Charbina, iż wedle komunikatu

oficjalnego 14 milicjantów sowieckich za­
atakowało patrol japoński w składzie jed­
nego oficera i 4 szeregowych na wschód od

stacji Pogranicznaja na terytorjum mand-
ź urs kiem . Oficer japoński został zabity, .
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Cały Śląsk protestuje
przeciw prowokacjom i bezprawiom niemieckim.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego4*,)
Katowice, 10 kwietnia.

Ostatnie dwa tygodnie upłynęły na Ślą­
sku pod znakiem codziennych manifestacji
przeciw rozzuchwaleniu pewnych elemen­
tów niemieckich w województwie Śląskiem,
o raz prze ciw wzrastającemu prześladowa­
niu Polaków na Śląsku Opolskim, W ka ż ­
dej niemal miejscowości województwa ślą­
skiego odbyły się wiece protestacyjne i zgro­
madzenia masowe, urządzane albo przez
Polski Związek Zachodni, albo też przez
Polskie organizacje chrześcijańsko-narodo-
we. Jakkolwiek przytem doszło do drob­
nych zresztą incydentów, że manifestanci z

Pod znaku sanacji usiłowali udaremniać
zgromadzenia zrzeszeń opozycyjnych, a

zwłaszcza chrześcijańsko-demokratycznych,
czego w żadnym razie pochwalić nie można,

taktem jest jednak, że przeciw nad­
miernym prowokacjom niemieckim za­
protestował cały Śląsk Polski O tem

Niemcy winni pamiętać! Liczenie na
rozbicie i walkę stronnictw polskich
łatwo może się okazać zawodnem,
gdyż niebezpieczeństwo z pewnością
zjednoczy całe społeczeństwo polskie
Pod jednym sztandarem!

Na Śląsku Opolskim.
Po ostatnich wyborach w Niemczech, pa.r-

tja hitlerowska zabrała się do nowej akcji
przeciw polskości na Śląsku Opolskim.
W brew postanowieniom obowiązującej Kon­
w encji Genewskiej, w szeregu miejscowości
Śląska Opolskiego do osób narodowości
Polskiej przysyłani są wysłannicy partji
hitlerowskiej, którzy posiadają spisy na­
zwisk Polaków i, używając gróźb, domaga­
ją się odpowiedzi, czy

SANA OSOBA BRAŁA UDZIAŁ
W POWSTANIU (?),

do jakich organizacyj polskich należy, do
jakich szkół uczęszczają dzieci Ludność
Polska jest temi niepożądanemi wizytam i
i nagabywaniami szczerze zaniepokojona.

Proces germanizacji ludności polskiej na

Śląsku Opolskim odbywa się w ostatnim
czasie w przyśpieszonem tempie. Polacy
żyją pod olbrzymiem ciśnieniem fali ger.
manizacyjnej i Poddają się jej. A k c ja w y­
naradawiania czyni straszliwe spustoszenia
w polskim stanie posiadania w Niemczech,
szczególnie wśród młodzieży, która zmuszo­
na została do obowiązkowego ,,Arbeitsdien-
stu", mającego n a celu — kształcenie mło­
dzieży w niemieckim duchu narodowego so­
cjalizmu! Cały szereg przeciwpolskich po­
ciągnięć, jak np. ustawa o chłopskich za­

grodach dziedzicznych, ustawa o obywatel­
stwie, o obrotach giełdowych, o steryliza­
cjiit.d.

zmierza do całkowitego zlikwidowa­
nia mniejszości polskiej na Śląsku O-
polskim,

O katastrofalnym stanie szkolnictwa pisa­
liśmy. Najnowsza statystyka z dziedziny
gospodarczej również zapowiada katastrofę:

we wszystkich polskich spółkach go­
spodarczych (bankach ludowych), w

porównaniu z rokiem 1930, ilość człon­
ków i stan depozytów zmniejszyły się
do 60 procent!

Przywódcy hitlerowscy w Opolskiem są pe­
w ni, że Trzecia Rzesza zniemczy Polaków
szybciej i skuteczniej, niż ustroje poprze­
dnie. W ie r z ą, że polskość zniknie bez śia-
du, gdy wym rą starzy, a młodzież zdoła się

wychować w niemieckim duchu i niemiec­
kiej mowie...

Księgarnie niemieckie na terenie Śląska
Opolskiego w ystąpiły w ostatnim czasie ze

sprzedażą mapy, podającej zmienione na­
zwy polskich miejscowości śląska Opolskie­
go w brzmienia niemieckiem. M apa uwzglę­
dnia

wszystkie od roku 1932 na Śląsku nie­
mieckim dokonano zmiany Przeszło
120 nazw miejscowości.

Nagi fakt przemianowania w ciągu 4-ch lat
120 nazw polskich na niemieckie mówi aż
nadt-o dużo. Samem jedynie rozporządze­
niem nadprezydenta prowincji gómoślą
skiej z dnia 12 lutego 1936 r. zastąpiono w

pow. toszecko-gliwickim aż 64 nazwy pol­
skie nazwami niemieckiemi. Bolesny ten
fakt usuwania śladów polskości ze Śląska
Opolskiego nie wpłynie jednak niew ątpli­
wie na to, że ludność polska na tym tere­

Pię^roiwe wagony frofe/ott/e.

Na linji Ham burg-Lubeka uruchomiono nowoczesne piętrowe wagony kolejowe. Pię­
trowe wagony kursowały na linji Bydgoszcz-Rynkowo przez szereg lat.

nie w dalszym ciągu używać będzie nazw,
tylko polskich, jako sobie najbliższych.

W województwie Śląskiem.
Po rewolucji hitlerowskiej mniejszość

niemiecka na terenie polskiego Śląska, po­
przednio rozbita, opanowana została przca
czynniki, słuchające rozkazów i wskazówek
7. Berlina. Buta i pycha, które ogarnęły
ludność Trzeciej Rzeszy, udzielają się rów­
nież mniejszości niemieckiej n-a całym Ślą­
sku. wywołując marzenia, że wkrótce na­
stąpi rew izja gi'anio i odbędzie się ponowny
plebiscyt. Codziennie prawie zdarzają sis
prowokacje niemieckie, w rodzaju wywie-,
szania flag hitlerowskich, śpiewania w lo­
kalach publicznych zakazanych pieśni, bez­
ustannych zaczepek i gróźb, że

NIEDŁUGO HITLEROWCY
PRZYJDĄ NA ŚLĄSK!

W dniu 7 marca, w czasie mowy Hitlera
po obsadzeniu Nadrenji wojskami niemiec­
kiem i, Niemcy w calem województwie Ślą­
skiem oszaleli. Ten entuzjazm i jubel, z ja­
kim bez krępowania się czemkolwiek N iem ­
cy ujaw nili, solidaryzowanie się z Posunię­
ciami Hitlera, przekonał cały Śląsk o ich

i,Przyjaźni" dla nas...

Niebezpieczeństwo niemieckie, w zrasta­
jące z każdym dniem, to ostrzeżenie, że n a j­
wyższy czas przysposobić się do niespodzia­
nek i do skutecznych, przewidzianych, Przy­
gotowanych reakcyj! J. B.

Chiny protestują na rozkaz Japonji.
Nankin, 9. 4. (PAT). Czang-Jang-Je-

Pao", organ kuomintangu, omawiając u-

kład sowiecko-mongolski pisze: Chiny
pow ezm ą wszystkie zgodne z prawem
kroki, by utrzymać suwerenność Chin.
nad Mongołją, w razie gdyby Moskwa

zignorowała protest, złożony przeciwko
paktowi.

Według Havasa, w kołach 'cudzoziem­
skich Nankinu panuje przekonanie, iż

protest chiński w Moskwie został czę­
ściowo spowodowany ptz c z demarche

(wystąpienie) japońskie, w którem
zwrócono uwagę na obojętne stanowi­
sko Chin w tej sprawie.

Powódź zniszczyła drukarnią polską
w Pittsburgu.

Ostatnia powódź w Ameryce zrujno­
wała całe urządzenie drukarni pisma
,,Pittsburczanin", którego wydawcą i

redaktorem jest Polak Al-ski. Szkody
poniosło wydawnictwo bardzo wielkie.

Maszyny drukarskie stoją pod wodą.
Rozpoczęto jednak natychmiast odbudo­
wę. Postęp atoli jest powolny. Miasto

niema prądu elektrycznego. Wydawnic­
two zawiadamia, że jak rychło to bę­
dzie możliwe, wydanie następne ,,Pitts-
burczanina" i ,,Głosu Polek" będzie wy­
drukowane gdzieś w innem mieście.

wszystkiem musimy uwolnić pannę
Stokowską i aspiranta. I w tym celu...

Cichy trzask dochodzący od strony
hallu na parterze przerwał inspektoro­
wi. Ponieważ stał tuż obok poręczy,
więc dostrzegł coś napodobieństwo bły­
sku magnezji. Przechylił się i widział

wchodzącego po schodach przodownika
Kłosa, który trzymał w ręce arkusz pa­
pieru, złożony we dwoje.

— Melduję panu. inspektorowi, że

posterunkowy Klimczak znalazł to tuż

po usłyszeniu trzasku i błysku. Leżało
na podłodze obok tego pudełeczka.

Wręczył swemu zwierzchnikowi na-

wpół spalone pudełko od zapałek.
— To leżało obok drzwi wejściowych,

przy kolumnie, prawda, Kłos?

— Praw-da — wyjąknął zdumiony
p-rzodownik. — Skąd pan inspektor wie?
Przecież stąd nie można było widzieć

nic oprócz błysku magnezji.
Detektyw nie wyjaśnił. Otworzył zło­

żony arkusz i przeczytał ołówkowy,
niestaranny napis.

Jeżeli nie opuścicie gmachu w cią­
gu piętnastu minut, cały bank wy­
leci w powietrze wraz z Janiną i

aspirantem Billewskim — bo za

kwadrans ja uruchomię dynamito­
wy mechanizm wybuchowy

OZYRYS.

W pierwszej chwili Bernard Źbik,
poważny kryminolog, miał ochotę roze­
śmiać się beztrosko z tego iście literac­
kiego wybryku mordercy. Rysy jego
twarzy spoważniały jednak natych­
miast, gdy przypomniał sobie zdanie

z protokółu autopsji. Jerzy Makarski

otruty został roztworem dynamitu. A

człowiek, który dopuścił się dwóch

zbrodni w zamkniętym terenie nie miał,

już nic, ale to absolutnie nic do st-race­
nia!

Ozyrys! Znów to tajemnicze słowo,
pod którem kryje się jednak żywy,
realny człowiek z krwi i kości i z pato­
logicznym mózgiem mordercy. Ten,
który zabił i boi się, drży straszliwie

przed wymiarem sprawiedliwości — ja­
ki go nie minie. Teraz zrezygnował już
z maski, ze zwalania winy na swą dru­
gą ofiarę, na Jerzego Makarskiego, ja­
kiego przedtem oplątał piekielnie m i­
sternym drutem kolczastym żelaznych
poszlak, genjalnie przygotowanych z

twardą premedytacją. Teraz już ,,zet"
wie, że nie uda mu się wyjść dro-gą nor­
malną, albowiem m iał nieszczęście na­
trafić na detektywa w osobie Bernarda

Żbika.
Zet-Ozyrys zdecydował się więc dzia­

łać. Cóż więc miałoby go powstrzymać
od wykonania przerażającej groźby wy­
sadzenia banku w powietrze. Skoro

obliczył tak niesamowicie samo- zabój­
stwo Erazma Sto-kowskiego, mógł też w

ten sam djabęlski sposób przygotow'ać
wybuch bomby dynamitowej... A za­
tem? — usłuchać go, przestraszyć się
groźby i ewakuo-wać teren zbrodni, po­
zwolić ujść potwornemu mordercy? O

tem oczywiście niema co myśleć, i

zbrodniarz — o, to nie jest przeciętny
typ ,,klienta szubienicy" — napewno

zdaje sobie sprawę z faktu, że inspektor
Bernard Źbik nie ulęknie się takiej po­
gróżki. Więc czemu napisał ten zwarjo-
wany list? Otóż to, zwarjowany. Dowo­
dzić to mogło jednego, że strach ,,zeta"
już przekroczył granice no-rmalności,
Ozyrys jest przygo-towany na wszystko
i postanowił zagrać va banąue. Albo.-

albo! W takim razie życie Adama Bil­
lewskiego i Janiny Stokowskiej również
wisi na włosku.

48)
(Ciąg dalszy).

Kobylański i Wielgus zrobili wielkie

oczy. Także inżynier był zdumiony i

woale tego nie ukrywał.
-- Lina?
r - Jest m i potrzebna. Byłbym panu

zo-bowiązany za dostarczenie. Nie znam

rozkładu banku.
— Wiem , że w dyżurce Lipińskiego

powinien się znajdować długi, mocny
sznur.

— Wystarczy. Czy nie byłby pan ła­
skaw mi go przyni-eść?

— Chętnie.
Inżynier skierow'ał się ku schodom

na parter, potrząsając ze zdumieniem

głową. Wrócił po kilku minutach ze

zwiniętym kłębe-m sznuru w ręce.

— Zawołaj tu Lipińskiego, Wielgus.

Wywiadowca po-biegł, lecz nie wró­
cił tak prędko. Okazało się, że woźny
wciąż spał, obok zaimprowizowanego
,,bufetu", jaki urządzili so-bie policjan­
ci — i nie można było dobudzić się go.

— Zostawcie, niech leży aż do wy­
trzeźwienia. Ko-bylański, każcie przo­
downikowi Kłosowi obejść posterunki
wszystkich chłopców na dole i sami

chodźcie tu, do mnie. Wielgus, mo-żesz

zostać, i pan, inżynierz-e . Chcę w am coś

powiedzieć,

Jeden mały wywiadowca, stały współ­
pracownik Żbika od początku jego ka-

rjery, nie zdziwił się nagłej zagadkowo-
ści Żbika. Znał go dobrze i mógł przy­
siąc, że imponująco skoncentrowany in­
spektor jeszcze nic nie zrobił bez powo­
du. Czekał więc z dreszczem napięcia,
aż do przybycia Kobylańskiego. Stali,
czterech, na końcu korytarza, w tem

samem miejscu, gdzie Stefan znalazł rę­
kawiczkę aspiranta Billewskiego.

Bernard Żbik nie lubił tracić czasu.

— Proszę panów — zaczął od-razu -

zbliżamy się do końca sprawy, przed­
stawiającej się następująco: W gma­
chu banku przebywa ,,ze-t", morderca

dwóch osób, który ponadto ukrył gdzieś
aspiranta Billewskiego i Janinę Stokow­
ską, córkę jednej ze swych ofiar. Ta­
jemnica zagadki bu zbrodni kryje się
w słowie ,,Ozyrys", którego znaczenia

zaczynam się domyślać. Nie będziemy
szukać aspiranta i Janiny, bo ja wiem,
gdzie oboje są ukryci, i tylko dlatego
jeste-m dotychczas taki spokojny. In na

rzecz czy żyją jeszcze oboje, ale...

Urw ał nagle i zbladł. Wielgus nie do­
strzegł tego w półmroku, panującym na

słabo oświetlonym korytarzu pierwsze­
go piętra.

— A morderca, panie naczelniku?
— Z tym będzie nieco- trudniej, ale to

jest kwestja nieco późniejsza. Przede-
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Za złamanie postu surowa kara.
Nie wolno palić papierosów, ani spożywać chieba w czasie 30-dniowego postu.

Przed kilku dniami odbyła się w Je­
rozolimie rozprawa sądowa przeciwko
człowiekowi, który został oskarżony o

to, że spożył publicznie na ulicy... ka­
wałeczek clileba.

Aby zrozumieć tło tej sprawy, dla

Europejczyka zupełnie niedostępnej,
trzeba sobie uprzytomnić, że religja Ma­
hometa przepisuje swym wyznawcom
coroczny post trzydziestodniowy na wa­
runkach bardzo obostrzonych. M ia n o w i­
cie mahometanin w okresie postu zobo­
wiązany jest przez 30 dni od wscbodn
do zachodu słońca wstrzymać się nie-

tylko od jedzenia i picia, lecz również
od palenia tytoniu, wąchania kwiatów
i t. d. Druga sura koranu podaje do­
kładnie przepisy odnośnie do postów.
Trzeba jeszcze dodać, że mahometanie

posługują się kalendarzem, opartym na

fazach księżyca i w'skutek tego ów 30-

dniowy post w miesiącu Ramadhan w

każdym roku przypada kiedyindziej.
Obecnie w Palestynie, podobnie jak

we wszystkich krajach mahometań-
skich, obowiązuje jeszcze odnośnie do

spraw religijnych t. zw . prawo ,,Szarja",
które w'yposaża w'e władzę przestrzega­
nia przepisów' religijnych proroka nie-

tylko sędziów mahometańskich, lecz na­
w'et policjantów. Gdy więc w miesiącu
Ramadhan ukaże się na ułicy mahome­
tanin z papierosem w ręce lub z kawał­
kiem chleba, ryzykuje, że pierwszy po­
licjant napotkany zaaresztuje go i za­
prow'adzi do sądu, gdzie sędzia ną pod­
stawie ustawy ,,Szarja" wymierzy mu

karę.
Tak było w Palestynie do dziś dnia.

Dopiero przed kilku dniam i zaszedł w

Jerozolimie wypadek, który być może

przyczyni się do zrewidowania tego
dziwnego stanu rzeczy. Mianowicie, na

ulicy został aresztowany mahometanin,
k tó ry w' czasie postu spożywał publicz­
nie kawałek chleba.

Ów ,,przestępca", zaprow'adzony przed
oblicze zwykłego sędziego, został uwol­
niony od winy i kary, a ferujący wyrok
wyjaśnił, że a rt 99, na mocy którego
dopuszczalne było karanie za łamanie

postu, nie obowiązuje już naw'et w T u r­
cji. Poza tem stoi w sprzeczności z prze­
pisami prawnemi, w'prowadzonemi
przez umowę mandatową. Albow'iem w

myśl timowy mandatowej nie może na

terenie Palestyny obowiązywać ustawa,
która nie traktowałaby narówni wszy­
stkich obywateli. Zaś prawo ,,Szarja"
może być stosowane wyłącznie do oby­
wateli wyznania mahometańskiego, w

żadnym zaś wypadku do chrześcijan
lub żydów.

Tego punktu w'idzenia, nie podzielał

WHmmmBamammaBmmmmamaamammmmamammamsa

To jest komin okrętowy.

Przy pomocy dźwigów spuszcza się na po­
kład budującego się irlandzkiego okrętu
transatlantyckiego komin o linji opływo­
wej (aerodynamiczne,)). Komin ma 9 m.

szerokości i 15 m. długości.

jednak prokurator, który wniósł apela­
cję, motywując sw'ój wniosek tem, że u-

kład mandatow'y nic ma nic wspólnego
z prawem religijnem. Sąd apelacyjny
podzielił przekonanie i zapatryw'anie
prokuratora, odrzucając W y r o k sądu
pierwszej instancji z następującem u-

motywowaniem: ,,Jest rzeczą jasną, że
mandat nie może być podstawą dla
króła do wydawania ustaw, bowiem
mandat nie posiada wartości prawnej

(KAP). Przyczyny polityczne, głównie
fakt, że morzami południowemi od sa­
mego niemal początku władała prote­
stancka Anglja, wpłynęły na to, że pra­
ca misjonarzy katolickich w Australji
i na wyspach Oeeanji rozpoczęła się
stosunkow'o późno, znacznie później od

zjawienia się tam misjonarzy prote­
stanckich. Pierwszą ofiarę Mszy św. na

kontynencie australijskim odprawił,
jak się zdaje, dopiero w r. 1815 pewien
kapłan irlandzki deportowany za akcje
polityczną, a ledwie od r. 1821 poczęli
ukazywać się na ziemiach Południa m i­
sjonarze katoliccy dobrowolnie. Ofi­
cjalnie praca misyjna katolicka rozpo­
częła się jednak dopiero w r. 1827, prze­
dewszystkiem na północ od równika,
na wyspach Marjańskich i Hawajskich,
gdzie działać poczęli misjonarze świeżo

powstałej organizacji zakonnej N. Ser­
ca Jezusowego i serca N M P . (Piopus).

Spraw'ą misyj katolickich w Oeeanji
zajął się gorliwie ówczesny prefekt
Propagandy Wiary, kardynał Mauro

Cappellari, późniejszy papież Grzegorz
X V I (1831—1846). Dekretem z 16 stycz­
nia 1830 r. erygowaną została pierwsza
prefektura apostolska Oeeanji, na któ­
rej czele stanął biskup Henryk de So-

lages, a w trzy lata później pierw'szy
w ik arjat apostolski obejmujący ziemie
od Wysp Wielkanocnych do Wysp Coo­
ka i od Hawai aż na najdalsze Połud­
nie. Pierwszym wikarjuszem apostol­
skim Oeeanji został marysta z Londy­
nu, o. Pompallier. Wraz z tą nomina­
cją na ziemiach Dalekiego Południa

poczęli działać obok członków zgroma­
dzenia Piopus także Maryści, a na­
stępnie również misjonarze N. Serca Je­
zusowego, Werbiści i inni.

Odtąd rozwój misyj katolickich na

tych ziemiach począł szybko postępo­
w'ać naprzód, Do Oeeanji o. Pompallier
przybył w grudniu 1836 r. w towarzy­
stwie trzech kapłanów i trzech braci

zakonnych. Działalność jednak ro zwi­
nął tak gorliw'ą, że wkrótce wikarjat
apostolski Oeeanji Zachodniej został

podzielony na szereg większych i mniej-
| szych okręgów' i podokręgów, z któ-
I rych zczasem pow'stały samodzielne

dla sądów miejscowych za w yjątkiem
tych przepisów mandatowych, które

wyraźnie zostały w'łączane do obowią­
zującego zbioru praw Palestyny".

A zatem w dalszym ciągu, gdy w

dniach postu zobaczy ktoś mahometani­
na z papierosem lub kaw-ałkiem chleba,
może zaw'ołać z najbliższego rogu po­
licjanta, którego obowiązkiem jest a-

resztować przestępcę i odprowadzić go
do aresztu.

jednostki administracyjne. W r. 1842
oddzielone zostały Mikronezja wraz z

Melanezją, a w r. 1848 diecezje Nowej
Zelandji w Auckland i Wellington, i

dawny w ik arjat Oeeanji Zachodniej
przyjął miano (od r. 1842) wikarjatu
Oeeanji Centralnej, który zkolei począł
rozbijać się na drobniejsze w ikarjaty.
W r. 1847 oddzielono Nową Kaledonję.
z której następnie wyłączono w r. 1901

samodzielną prefekturę Nowych He-

brydów, od r. 1904 podniesioną do stop­
nia wikarjatu; w r. 1850 wikarjat Ar­
chipelagu Żeglarskiego (Samoa), w r.

1863 prefekturę Wysp Fidżi (od r. 1887

samodzielny wikarjat) i wreszcie w r.

1935 wikarjat Wallis i Futunu, odzna­
czający się tem, że teren, który obejmu­
je posiada ludność wyłącznie katolicką.

Najwcześniej z wikarjatu Oeeanji
w-ydzielone wikarjaty Mikronezji i Me-

lanezji przez pewien czas, wskutek nie­
przychylnych nastrojów- krajowców oraz

febry niszczącej zdrow-ie i siły misjo­
narzy, ro zwijały się bardzo pow-oli.
Jednakże i tam terytorja należało po­
dzielić. Wikarjat Melanezji w r. 1889
rozdzielił się na w'ikarjaty Nowej Gwi-

neji Angielskiej (dziś Papuasia) i No­

wej Pomeranii (dziś Rabaul). Z tęgo
ostatniego w r. 1896 wyd zieliła się pre-i
lektura Ziemi Wilhelma niebawem po­
dzielona na dwie prefektury, z których
jedna została wikarjatem Nowej Gwinei

Wschodniej w- r. 1922, druga wikarja­
tem Now-ej Gwinei Centralnej w r. 1931.

Z Mikronezji najpierw (w r. 1892) wy­
dzielił się wik arjat \Vysp Gilberta, w r.A

1902 prefektura Wysp Marjańskich i

Karolińskich, która, podniesiona w r.

1911 do stopnia w ikarjatu apostolskiego
połączona została w r. 1923 w jedno z

powstałym w r. 1905 wikarjatem Wysp
Marszala. Wreszcie w- r. 1911 oddzielny
w'ikarjat apostolski utw-orzono d la

Wyspy Guam.
Po stu latach od chwili przybycia do

Oeeanji o. Pompallier na tych obszer­
nych terytorjach istnieje dziś 15 wikar-

jatów i 4 diecezje. Liczba kapłanów w

wikarjatach w-ynosi 352 księży, w term
14 krajowców, 254 zakonników% w term
49 krajowców i 750 sióstr zakonnych
(265 krajowych) sprawujących opiekę
nad 233.416 katolikami na ogólną liczbę
1.364 tysięcy mieszkańców% W czte­
rech diecezjach, gdzie dominuje ele­
ment europejski, p racuje ogółem 329

kapłanów, 104 braci zakonnych i 1661
zakonnic. Katolików w tych diecezjach
jest około 183 tysięcy na przeszło 1.453

tysięcy mieszkańców.

FABS.CHEM.

Nowa szkoła czeska.
Morawska Ostrawa, (PAT). W czysto

polskiej miejscowości Bukowiec nad gra­
nicą polską, budują obecnie władze cze­
skie nowoczesny budynek dla szkoły
czeskiej, ,,Dziennik Polski", który zwró­
cił uw-agę na ten fakt, zaznaczając przy-
tem, że w Bukowcu niema dzieci cze­
skich, a więc cel budowy szkoły jest aż
nadto przejrzysty — uległ konfiskacie.

Napoleon w karykaturze w r. 1800,
Sztokholm, w kwietniu.

W Muzeum Narodowem w Sztokhol­
mie wystawiono karykatury Napoleo­
na I, wykonane przez najsław-niejszych
malarzy w pierwszych latach 19-go
wieku. Pierwsze karykatury wyszły
wówczas z pod pendzla angielskich ma­
larzy, czemu dziwić się nie można, je­
żeli się zw-aży, że imperator fran-cuski

był najzaciętszym w-rogiem Anglji. Na

wystawie znalazły się więc rysunki
Gilbray'a i innych. Jedna z karykatur
przedstawia Napoleona jako pierniką-
rza, zatrudniającego królów europej­
skich przy wypieku pierników'. Ciasto

zarabia, Tayllerand. Inne karykatury
przedstawiają Napoleona, skakającego
poprzez k raje Europy a zatrzymanego
na granicy Anglji przez John Bulla. Na

innej widzimy go jako małego karla,
któremu się angielski król Jerzy I II

przygląda przez szkło powiększające
Wreszcie w-idzi się cesarza Napoleona
na wyspie Św. Heleny, gdzie jedyne je­
go towarzystw-o stanowią myszy.

Jak w'idzimy, angielscy karykatu­
rzyści z r. 1800 w'ykpiwali ,,Małego Ka­
prala" bez litości.

Warszawscy ,,forebkarze"
w Inowrocławiu,

W 15 minut po występie znaleźli sie za kratam i.
Inowrocław, 10. 4. W ub. środę zaalarmowa.

no policję o oszustwie, dok ona nem na jednej z

pracownic introligatorni Kompfa, wlaśc. Pie­
trzak. Na Rynku podeszli do niej nieznany
mężczyzna i kobieta, którzy zainterpelowali ją
w sprawie rzekomego zaginięcia pieniędzy. Na­
iwna dziewczyna weszła z nimi do sieni, a na

dowód niesłusznego posądzenia okazała posia­
dane przy sobie 200 zł. Gotówkę tą nieznajomi
obejrzeli, a następnie wręczyli jej te pieniądze,
owinięte w papier.

Kiedy dziewczyna spostrzegła, że padła ofia­
rą oszustów, wszczęła alarm, lecz po spraw­
cach znikł tymczasem wszelki siad. Zaalarmo.
wana policja uruchomiła natychmiast cały apa-,
rat śledczy. Jeden z posterunkowych na

podstawie rysopisu odszukał złodziei w jednej
z taksówek, którą zamierzali wyjechać do

Gniezna. Obu aresztowano i pieniądze w cało­
ści oddano poszkodowanej.

Zatrzymanymi okazali się Marja Siergiejew,
zam. w Warszawie przy ul. Strzeleckiej 1 i Jan
Bielewicz, zam. w Poznaniu przy ul. Żydow­
skiej 8. Bielewicz opuścił więzienie w Pozna­
niu przy ul. Młyńskiej zatędwiie przed trzema,
tygodniami. Był on w ub roku właścicielem
sklepu kolonja'nego w Wilnie przy ul. Mosto­
wej 17. Siergiejewówna poszukiwana jest przez
sąd warszawski za oszustwo. W ręce policji
inowrocławskiej wpadia wytrawna szajka oszu­
stów.

Również w środę i w tel sam sposób okra­
dziono jednego z okolicznych gospodarzy z

kwoty 140 zł, które uzyskał on ze sprzedaży
krowy.

Przgroslwrodziniesłoni*

W berlińskim ogrodzie zoologicznym przybył syn cieszącej się wielką popularnością
samicy słonia.

Ewangelizacja Oeeanji.
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REPERTUAR KIN;

BAJKA; Największa atrakcja XX wieku

Schirley Tempie w swym najnowszym filmie
p. t . ,,Złotowłosy Brzdąc". Bogaty nadprogram.

CZARODZIEJKA: Jan Kiepura w najnow­
szym amerykańskim filmie p. t . ,,Pieśń miłości'' .

Nadprogram: Tygodniki i kreskówka.
LIDO ; Przepiękny film jp. t . ,,Czarne róże".

Najnowsze tygodniki.
MORSKIE OKO: Najwięksi komicy naszych

czasów Flip i Flap w swym najnowszym filmie
p t. ,,Nocny patrol" . Tygodniki.

NADMORSKIE: Wspaniała Anny May Wong
w filmie ,,Czo Czin Czau" oraz tygodnik i kre­
skówka.

POGOTOWIA;
Lekarz dyżurny - te!. 12-10.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ni. Staro-
wiejska 19.

Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Lekarzy domowych wzywać; przed połud.

niem do godz. 11, pc południu do godz. 18.

Dyżury nocne od godz 30 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Dempfówo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty. Mechlinki,
Dwór - dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
O'ołuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. N. No dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno, Suchy i Ka­
zimierza - dr. Bogucki.

Przedstawiciel kolei polskich oraz portów
polskiego obszaru celnego ^ Wiednia w Gdyni.
Przybył dziś do Gdyni przedstawiciel kolei pol­
skich oraz portów Gdyni i Gdańska w Wiedniu
dr. Lucjan Bar. Zainteresowane firmy zgłaszać
się mogą dziś i jutro do Urzędu Morskiego po
wszelkie informacje między godz. 9 a 12 w W y­
dziale Handlowym (tel. 37-24).

. Czytelnia fachowa Ubezpieczalnl Społecznej.
W tych dniach nastąpi otwarcie czytelni U. S.
w Gdyni. Czyte'nia posiadać będzie wydawni­
ctwa fachowe polskie i zagraniczne, z której
koizystać będą lekarze gdyńscy. Czytelnia po­
wstała dzięki wspólnej inicjatywie U. S. i Koła
Związku Lekarzy.

Komunikacja lotnicza. Od dnia 19 bm. wej­
dzie w życie letni rozkład lotów i wznowiona
zostanie komunikacja codzienna między War­
szawą a Gdynią—Gdańskiem i Warszawą a

Wilnem oraz 3 razy w tygodniu na linji Wilno.
Ryga-Tallin.

Amerykańskie skrytki pocztowe.
Miarą rozwoju i kultury miasta Gdyni są je.

go urządzenia. Poza licznemi najnowocześniej-
szemi urządzeniami portu powitać należy z

szczególnem zadowoleniem fakt w'prowadzenia
nowoczesnych urządzeń, zakrojonych na miarę
amerykańską. Wzorem takich urządzeń jest
kamienica czynszowa przy ulicy 10-go Lutego 5,
gdzie właściciel z własnej inicjatywy urządził
w klatce schodowej skrytki pocztowe do ko.
respondencji, do których listonosze wkładają
korespondencję dla poszczegó'nych lokatorów,
a lokatorzy podejmują ją sobie sami.

Skrytka ta, solidnie i nader estetycznie wy.
konana, może służyć jako wzór postępu, przy­
czepi przypuszczać należy, ie w niedalekiej
przyszłości wszyscy właściciele większych ka.
mienie urządzą ku wygodzie własnej i swoich
lokatorów podobne skrytki.

Domowe skrytki pocztowe przyśpieszają
nadto doręczanie przesyłek pocztowych, gdyż
listonosze obejdą znacznie wcześniej swoje re­
jony, gdy nie będą zmuszeni chodzić do wszyst­
kich mieszkańców d pukać do każdych drzwi.

(Kwestja ratownictwa w Gdyni
Cały ciężar pogotowia ratunkowego w Gdy­

ni spoczywa na barkach Ubezpieczalnl Społecz­
nej, Jeśli zważymy pracę robotników porto,
wych i związane z nią częste wypadki — cię­
żar ten jest ncelada. Ze względu na częstsze
wypadki w porcie, niż w centrum miasta pogo­
towie ratunkowe U. S. mieści się w obrębie
portu. Pogotowie posiada 3 lekarzy dyżurnych,
a mianowicie dr. W itkę, dr, Szymborskiego
I dr. Strutyńsłdego, którzy pracują pod kie­
rownictwem dr. chirurga Mikicińskiego.

Pogotowie ratunkowe ma jedną własną ka.
retkę, zakupioną przez U. S. i dwie zakontrak­
towane. Dwa telefony, a mianowicie nr. 12-40
i 22-12 łączą pogotowie z miastem. Dyżur po­
gotowia trw a przez całe 24 godziny, pełnią go
sanitari'usze. W lokalu pogotowia mieści się
ambulatorium chirurgiczne, tak że większość
wypadków może być opatrzona na miejscu. Jak

dotąd nie zachodziła potrzeba powiększenia lo­
kalu i ilości lekarzy dyżurnych, pomimo tego,
że pogotowie U. S. jest jedynem w Gdyni,

Potowy bornhelmskle.
Powróciło do Gdyni z połowów bomholm.

skich 6 kutrów (2 helskie i 4 gdyńskie) mając
ogółem 28 200 kg ryb (17.150 kg dorszy, 7.250 kg

2im(a.

.'y

Pożar lasu na Podolu. Wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem wybuchł pożar
w lesie hr. Ryszczewskiej w Podmonasterku ko­
ło Ło-patyna. Ogień strawił kilkadziesiąt morgów
lasu i rozszerza się w dalszym ciągu.

Najwyższym posterunkowym w Polsce jest
Kazimierz Opałka z IX. komisarjatu P. P. m.

Łodzi, liczący 2 m 8 cm wzrotu.

Drogie truskawki. W Warszawie w niektó­
rych sklepach, odwiedzanych przez zamożną
klientelę, pojawiły się truskawki w cenie po
40 zł za kilo. Mimo niezwykłej ceny, truskawki
rozkupiono.

Pan Prezydent podarował chłopcu skrzypce.
Uczeń Konserwatorium Muzycznego w Rów .

nem Anatol Wąsik zwrócił sdę do Pana Pre.
zydenta R. P. z prośbą o skrzypce. Z kancelarii
Pana Prezydenta nadeszły piękne skrzypce

i czek na 100 zł. Można sobie wyobrazić ra­
dość młodego muzyka.

Bezrobotni miasta K atow ic urządzili w śród­
mieściu, bo przy placu Miarki ,,salę" gry w

karty. Własnemi siłami zbudowali oni tam

stoły i ławy i w dnie pogodne grają pod go.
łem niebem w karty, przyczem graczy otacza
tłum gapiów.

Jarm ark w Przytyku bez żydów. Po uwzględ­
nieniu prośby delegacji polskiej z Przytyka
przez wojewodę kieleckiego, po parotygodnio-
wej przerwie otwarto jarmarki w Przytyku. W
dniu 6 kwietnia br. odbył się pierwszy jarmark
czystopolski. Ani jednego żyda! Przez cały
czas trwania iarmarku zachowany był spokój
i wzorowy porządek. Na placu ustawiono 74

stragany polskie. Poza stołami straganów zado.
woleni z handlu stali z uśmiechniętemi twarza­
mi sami chrześcijanie, byli bezrobotni.

d-użych fłąder, 2.300 kg m ałych fląder i 1.500 kg
szolek). Rybakom płacono za 50 kg: dorsze

całe 4 zł, czyszczone z głowami 6 zł, flądry
duże 6 zł, flądry małe i szole 4 zł. Celem do.
wiezienia ryb w stanie zupełnie świeżym ryba­
cy wyjeżdżają zaopatrzeni w lód, a dorsze na­
tychmiast po wyciągnięciu z sieci są patroszone.
Rybacy uskarżają się na małą staranność kup­
ców, którzy dają rybakom wyjeżdżającym na

połów skrzynie brudne i rozlatujące się, a ryba­
cy muszą skrzynie (w które układają ryby), na­
prawiać na morzu.

Próby nowego holownika ,,Tytan".
Wydział holowniczo-ratowniczy Żeglugi Pol.

skiej 'zamówił nowy morski holown-k ratowni­
czy .j przeciwpożarowy, ze wzmocnieniami do
łamania lodu, który został wykonany w Stoczni
Gdańskiej i otrzymał nazwę ,,Tytan" . Długość
holownika wynosi 33 83 m, szerokość 8,20 m,
wysokość boczna 4,47 m, zanurzenie 4 m, siła
maszyn 750 KM , która pozwala na rozwijanie
szybkości U węzłów.

Holownik ten jest zapatrzony we wszystkie
najnowsze urządzenia i mechanizmy potrzebne
do ratownictwa, jako też potrzebne do akcji
przeciwpożarowej. Kształt kadłuba oraz wzmo­
cnienia lodowe gwarantować m o g ą , że holow­
nik ten będzie mógł również służyć do łamania
lodów.

W dniu dzisiejszym odbywają się próby na

nowym holowniku, po dokonaniu których zosta­
nie on oddany do użytku w połowie kwietnia.

DELfKATNE
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Podniosła uroczystość w gimnazjum
Tow. Szkoły Średniej w Gdyni.

cji pieniądze przeznaczyła na stypendjum dla

ubogiej młodzieży kaszubskiej, zachęcając tę
młodzież do pilności i wytrwałości. Im więcej
będzie Inteligencji pochodzenia kaszubsk'ego,
tem s'lniejszą będzie Polska ned morzem! Mjtó.
dzież miejscowa powinna sobie wziąć za wzór
bohatera narodowego śp. Abrahama, który w

Wersalu bronił praw polskich do odwiecznie
eolskiej ziemi i pamiętać, że ,mierna Polski bez

Kaszub, a bez Kaszub Polski" .

Po przemówieniu wręczył p. Wachowiak
czterem wzorowym uczniom pochodzenia ka­
szubskiego stypend'ia w sumach 100, dwa ipo
75 i 50 zł. Równocześnie wręczył p. Wacho­
wiak dyrektorowi Niemcowi nowy dar w sumie
500 zł, przeznaczonych na stypendja dla ucz­
niów celujących, a pochodzących z Kaszub,
ufundowany przez o. konsu'a generalnego inż.
Korzona z firmy ,,Polskarob".

Huraganowe i niemilknące oklaski młodzie,
ży gimnazjalnej wyraziły najlepiej ipodziękowa.
nie tej młodzieży za pomoc i opiekę, jaką gim­
nazjum ma ze strony społeczeństwa. Odśpie­
waniem ,,Roty” zakończyła się uroczystość,
która na młodzieży zostawi niezatarte wraże -

Przed rozpoczęciem wakacyj świątecznych
urządził p. dyr. Niemiec miłą uroczystość dla
młodzieży gimnazjalnej, a mianowicie rozdanie
mundurków szkolnych dla pięciu pilnych, a po.
trzebujacych uczniów oraz rozdanie czterech
stypendjów dla wzorowych, a ubogich uczniów
pochodzenia kaszubskiego.

Na uroczystości obecni byli poza uczniami
i gronem profesorslssem prezes Tow. Szkoły
Średniej p. dyr. Grabowski, reprezentanci Rady
Rodzicielsk-iej p. Alejski i pani inż. Andruszkie-
wiczowa oraz przedstawiciele prasy.

Pan dyr. Niemiec podniósł w swej mowie
społeczny charakter gimnazjum i wagę. jaką
gimnazjum przywiązuje do wychowania obywa­
telskiego. Mundurki zakupione zostały z daru,
jaki młodzież złożyła na imieniny swemu dy.
rektorowi, stypendja zaś powstały z zapomogi,
jaką za pośrednictwem p. Wachowiaka złożvł
w kwocie 300 zł Związek dostawców węgla
bunkrowego przez swego prezesa konsula Ra.
czewskiego. Następnie zaprosił p. dyr. Niemiec
p. Wachowiaka do dokonania wręczenia sty.
pendjów. P. Wachowiak w przemówieniu swetn
do młodzieży wskazał na symboliczny gest dy­
rekcji gimnazjum, która oddane do jej dyspozy.
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Aspirina, wyrabiana
łeraz w Polsce. Znaczek

. Bayer* w posiaci krzyża
na opakowaniach i tablet­

kach daje gwarancje czy­
stości preparatu.

ASPIRINA
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie już
tylkozł0.90,za20tabl.zł.2.25 .

Po 1 6 latach wykryto sprawców
bestialskiego mordu pod Tczewem.

Tczew (as). W pierwszych dniach lutego
1920 roku przybył do Tczewa trudniący się
handlem bydła rolnik, ś. p. Narloch. za­
m ieszkały w Bytoni w powiecie starogardz­
kim. który w czasie zakazu wywozu z Pol­
ski pieniędzy chciał przemycić przez t. zw.

Zieloną granicę" na teren W . M . Gdańska
około 18.000 marek polskich.

W Tczewie handlarz Narloch nawiązał
kontakt z gdańskim rzeźni-kiem Konradem
Sarneckim, zamieszkałym we wsi granicz-
nei w Lisewie (około półtora kilometra od
Tczewa), który w środy i soboty przyjeż­
dżał do Tczewa na targ tygodniowy z jat­
ka rzeźnicką. Po bliższem zapoznaniu się,
Narloch zaproponował rzeżnikowi Sarnec­
kiemu przemycenie z Tczewa do Lisewa
owych 18.000 m arek na co Się ten zgodził.

Przemycenie tych pieniędzy nastąpiło
w dniu 10 lutego 1920 r. Narloch uradowa­
ny pomyślnem przemyceniem, zaprosił rzeż-
n ika Sarneckiego oraz robotnika rolnego
Bernarda Filbrandta, zamieszkałego wów­
czas w Lisewie na sutą. obficie zakrapianą
gdańskim machandlem libację do restaura­
cji Neumanna w Lisewie.

Około północy, gdy Narloch był mocno

pijany. Sarnecki i jego kompan, robotnik
Filjjrandt polecili mu udać się wzdłuż toru

kolejowego do najbliższej stacji kolejowej
do Szymanowa (Simonsdorf). gdyż wówczas
stacji kolejowej, a raczej przystanku kole­
jowego w Lisewie nie było. W drodze po­
między Lisewem a Lichnowami (Lichten aą)
Sarnecki wraz z Filbrandtem napadli pija­
nego Norlocha. m or du jąc go trzema strza­
łami rewolwerowomi Po zrabowaniu 18.000
marek, bestialscy mordercy, chcąc upozo­
rować samobójstwo wzgl. też nieszczęśliwy
wypadek, wrzucili zwłoki zamordowanego
na tor. kolejowy Pod nadjeżdżający pociąg,
którego koła zwłoki zamordowanego Narlo-
cha zupełnie Zniekształciły.

Obecnie, po 18 latach, potworna ta zbro­
dnia wyszła na jaw. Po kilkutygodniowem
śledztwie gdańskiej policji kryminalnej w

L isew ie, aresztowano rzeźnika Sarnackiego,
ojca 6-sta dzieci, będącego wybitnym dzia­
łaczem hitlerowskich szturmówek w Lise­
wie, W toku dalszego śledztwa policja

gdańska ustaliła, iż drugi morderca, robot­
nik Filbrandt przed kilkoma laty wyemi­
grował z Lisewa do Westfalji bez podania
adresu.

W ślad za zbiegłym mordercą Filbrand­
tem z Lisewa przez Polskę do Westfalji u-

dali się samochodem ,,DZ 45" gdańscy ofi­
cerowie policji kryminalnej, którzy po kil­
kutygodniowych poszukiwaniach areszto­
wali w Gelsenkirchen bestjalskiego morder.
ce polskiego handlarza ś. p. Narlocha. ro­
botnika Bernarda Filbrandta. Dalsze śledz­
two w toku.

--- mm. .............
ea

ZMARLI;

ś. p. Józef Tołkowski, ziemianin, lat 64,
zmarł w Gdyni.

ś. p. Jan Kosmacz, emer. posterunkowy
policji w Toruniu.

Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej.
W trzecim dniu ciągnienia 3 proc. Pre-

rojowej Pożyczki Inwestycyjnej wygrane Po
zł 308 padły na następujące num ery:

Nr, 13 - Serje; 642 361 7Ó1 75 739 608 926
964 718 1391 1607 1563 2214 2011 2894 3378
3865 3107 3208 4219 4138 4737 5148 7084 7024
7879 8750 8516 8892 9306 9803 9383 10191 10741
10062 10830 11347 11040 11726 11909 12647
12019 13936 14519 15722 15046 16787 16574
16778 160096 16862 17942 17531 18514 18956
18923 19371 1908320645 . 20743 20328 20871
20046 21278 21697 21027 2464 2395 22984 22057
22739 22633 22184.

Nr. 27 - Serje: 76 1891 1718 2737 2029
2338 3272 3563 37583897 3209 4370 4790 4011
4752 4960 4103 57435945 6529 6939 6402 7233
7632 7378 7761 76608287 8895 8197 9435 9971
9367 10008 10194 10730 10390 10119 10833 11877
11148 12629 13375 13571 14850 14393 14027
14759 15759 15240 16743 16787 16838 16092
17732 17703 17400 17880 18283 18315 19114
19954 19085 20670 20221 20495 21009 21045
21419 22618 22194 22371 22704.

Nr. 31 - Serje: 884 738 905 1072 2543 2003
2416 2668 29S1 20082091 3833 3409 3825 3495
3886 4605 4544 57555310 6726 6056 6474 6737

DcćHm miaićmćld.
— Świat się zbroi - surowce drożeją. N'a

giełdach światowych podskoczyły w cenie o

2 5 -3 0 procenty ołów, miedź, konopie i kauczuk.
— Mussoiini wybiera się na łront abćsyński.

aby zwiedzić zajęte przez wojska włoskie te ­
reny. Wyjazd ma nastąpić natychmiast po za­
jęciu Dessie, głównej kwatery armii abisyńskiej.

— Były kapitan.lotnik armji aistrjackiej
Bernhuber został skazany na 5 lat więzaenia.
Bernhuber pracował dla niemieckiego wywiadu.

— W związku z dckonanemi koło Grazu
mordami kapturowemi, władze austriackie
stwierdziły istn-ienie tajnej organizacji niemiec.
kiej S. S. oraz Kraftfahrstaffein.

— Lotnicy włoscy dokonali ostatnio kilku
udanych lotów do stratosfery. Płk . Bazzi o.

siągnął wysokość 14.000 metrów, a kpt. Tondi
13.800 metrów. Najniższa tem-peratura, jaką
napotkali lotnicy, wynosiła 62 stopnie poniżej
zera.

— Skutkiem ostatniego huraganu, w sześciu
południowych stanach Ameryki przeszło 500
osób zostało zabitych, a 1727 ciężko rannych;
3200 domów zburzonych.

— Rzeczoznawcy angielscy twierdzą, że
jeszcze dwa miesiące sankcyj obecnych, a Wło­
chy nie będą mogły prowadzić dalej wojny.

Kunika póZMHska,
—. Komisja wydziału wojewódzkiego oma­

wiała budżet, który obraca się w ramach prze­
szło 9 miljonów. Członkowie komisji postano­
w-ili przedstawić wydziałowi wojewódzkiemu
wniosek o obniżenie podatku wojewódzkiego
o 10 procent.

— Czy koniec strajku pracowników budo.
wlanych? W ub. wtorek w sali związków so­
cjalistycznych przy ul. Stromej, odbył Się wiec
strajkujących pracownków budowlanych, na

którym zapadła uchwała, aby natychmiast po
decyzji komisji rozjemczej, przystąpić do pracy.
Ze strony pracodawców zrobiono ustępstwo w

łormie przyznania praw strajkujących. Warto
dodać, że poza pracami prowadzonemi na Tar­
gach Poznańskich, na wszystkich rozpoczętych
budowlach praca jest przerwana 'od blisko
iwóch tygodni. Strajkuje ogółem przeszło 3
ysiące pracowników.

- Splamili honor żołnierski. Przed sądem
,vojskowym w Leszne toczył się jawny proces
przeciwko podoficerom 55 pułku piechoty, sta­
cjonowanego w Lesznie. Oskarżeni byli: plut.
świtała, kpr. Pypla i sierż. Szczurek, Według
aktu oskarżenia, wszyscy trzej podoficerowie
ako kłusownicy dokonali zabójstwa na osobie

śp. Bernarda Kurkiewicza. Prokurator kpt.
Grudziński w przemówieniu swojem m. in.

oświadczył: ,,Sprzeciwiałem się wnioskowi obro.
ny o wykluczenie jawności rozprawy. Niech
społeczeństwo wie, jak wojsko sądzi jednostki,
które splamiły honor żołnierski" . Sąd skazał'
olut. Świfałę na 12 lat więzienia, 5 lat utraty
oraw obywatelskich i wydalenie z wojska; kpr.
Pypla na 6 lat więzienia, 2 lata utraty praw oby.
watelskich i wydalenie z wojska, sierż. Szczur­
ka na 600 zł grzywny. Krótko po ogłoszeniu
wyroku Świtale i Pypli zdarto naszywki i ode­
b-rano im mundury wojskowe.

6984 65S3i 7512 7032 7589 8228 9394 9857 9669
9024 10415 10878 10367 11078 11657 11514 12400
12723 13443 13578 13648 13688 13993 13182
14883 15410 15433 15975 15172 15427 16379
16444 17551 17364 18191 18407 18605 19806
20498 20991 20683 20570 21560 21278 21119
219.30 21864 22637 22409.

Nr. 48 - Serje: 932 979 819 323 354 1756
3800 3994 3678 4746 4701 4386 4542 5004 5700
5637 5280 6680 6100 7908 7466 7461 7696 7663
7245 8949 8750 9079 9251 9335 9840 9311 10532
10996 10967 11141 11968 11402 11284 11020
12697 12635 13461 14079 14508 15201 15911
15508 15304 15351 15568 16752 16460 17276
17788 17309 18000 18852 18300 18183 19372
19018 18024 20646 20333 20855 21885 21003
22117 22254 22055 22788 22699.

Nr, 49 — Serje:
1306 2527 2020 2417
5724 5725 5936 6640
8070 8549 9225
11165 12122 12916
14152 14535 14842 15736 15265 15130 15093
16251 16359 16430 16696 17572 17121 18044
18101 18597 1957S 19843 19551 20114 20081
20094 20497 20861 20682 20200 20632 21787
21497 21020 21012 21835 2212922097 2 2 7 5 Ł

278 215 438 439 554 1623
2296 2824 3209 4659 5178
6347 6578 7571 7904 8173

9589 10353 11335 11128
13399 13504 14938 14754
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iMronika
Bydgoszcz, dnia 10 kwietnia 1936 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: W ielki Piątek. Ezechiela Proroka.
Jutro: Wielka Sobota. Leona I p. i D . K,
Wschód słońca o godzinie 5.16.
Zachód słońca o godzinie 18.48.

Stan pogody.
POGODA SŁONECZNA W CAŁEJ

POLSCE.

W Wileńskiem utrzymywała sie pogoda
fchmurna, miejscami z przelotnym opadem,
pozostałe dzielnice m iały pogodę słoneczna
o zachmurzeniu umiarkowanem lub nie-
wielkiem. Temperatura o godz. 14-tej wzro­
sła do: 5 stopni w Wilnie, 9 w Toruniu, 10
w Poznaniu, Gdyni i Bydgoszczy, 12 w W'ar­
szawie, Krakowie i Katowicach, a 13 w Ło­
dz i. — Przewidywany przebieg pogody: w

dalszym ciągu pogoda'stoneczna. Nbcąinad
ranem przymrozki, dniem temperatura doi
15 stopni. Słabe wiatry z kierunków za­
chodnich.

I%!amarginesie*

O niczem się teraz tak dużo nie mówi,
jak o konieczności zbrojeń i przygotowania
się do przyszłej — może już bliskiej — w oj­
ny. I słusznie — czy chcemy, czy nie chce­
my, musimy widzieć i doceniać fakt, że ca­
ły świat się zbroi, a tylko my coraz bar­
dziej pozostajemy w tyle. A pamiętać je­
szcze musimy, że przygotowanie do wojny,
to nietylko liczna, dobrze wyćwiczona, no­
wocześnie uzbrojona i zaopatrzona arm.ja.
Obok armji musi stać w gotowości cały na­
ród i wszystko w państwie musi być odpo­
wiednio nastawione. Z tego punktu widze­
nia ważne dla obrony państwa będzie i naj­
rychlejsze rozwiązanie kwestji motoryzacji
i sprawa dróg i wreszcie — sprawa szpitali.

Nie wolno zamykać oczu na to, że stan

szpitalnictwa w Polsce jest skandaliczny.
Już w czasie pokoju szpitale nie mogą spro­
stać zadaniom , a co dopiero byłoby w cza­
sie wojny? Poprostu strach pomyśleć.

Pod względem szpitalnictwa Polska stoi
na końcu między narodami. Poza nia idzie
już tylko Grecja, Litw a i Abisynja. Gdy
Szwajcaria, posiada 106 łóżek szpitalnych

!na 10.000 mieszkańców, a Łotw a 54 łóżka,
to Polska na 10.000 mieszkańców posiądą
20 łóżek szpitalnych. Ażeby zrozumieć gro­
zę tych cyfr trzeba wziąć pod uwagę, że
liczba zachorowań jest niższa w Łotwie
i Szwajcarji, aniżeli u nas, a warunki zdro
wotności o w iele lepsze.

Lekarze szpitalni są przepracowani, jest
ich bowiem zbyt mała ilość. Normą kli­
niczną jest 6 chorych na lekarza, norma

szptałną 30 chorych. U nas norma ta jest
przestrzegana w znikomej ilości szpitali.
Posiadamy natomiast szpitale, w których
na jednego lekarza wypada 80 chorych, a

nawet takie, w których jest powyżej 100.

O jakichś przyzwoitych urządzeniach czy
laboratoriach też przeważnie nie ma mowy.
Zaledwie co trzeci szpital ma jakie takje
laboratorium. Na 560 szpitali tylko w 45

istnieją gabinety rentgenologiczne.
Dzieją się też jeszcze gorsze rzeczy: W

6 szpitalach dowozi się... wodę w beczkach.
W Makowie Mazowieckim dowozi się wodę
ze stawu.

Tak się przedstawia sytuacja szpitalnic­
tw a w Polsce. Takie jest nasze pogotowie
obronrie na tym, tak ważnym odcinku ży­
cia.

powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby
Stosujcie zioła

CHOLEKINAZA
H Niemojewskiego, które systematycznie
wzmagają czynność wątroby i wydalają z orga-
n'zmu szkodliwe produkty przemiany m aterji.
Warszawa, Nowy Świat 5 . Apteki i składy
apteczne.— Broszury bezpłatnie, (6614

ditotjuy

vetoraJny

godz, 10

Termometr wskazywał dziś rano
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DYŻURY NOCNE APTEK
od6,IV. - 12.IV.1936r.

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te­
lefon nr. 3994.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunw'aldzka 37,
telefon nr. 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2613.

— MUZEUM MIEJSKIE o tw a rte codzien­
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa ,,Grupy Pla­
styków Bydgoskich" .

W WielkiPiątek.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, nL
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warnnkacb niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA**, wypożyczalnia książek prz y
uL Gdańskiei 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W pierwszy dzień świąt. t. j . w niedzielę,
dnia 12 bm. dana będzie głośna operetka
R. Benatzky'ego ,,ROZKOSZNA DZIEWCZY­
NA** w przekładzie J. Tuwima, urozmaico­
na wkładkami muzycznemi T. Miillera-

Rozkoszną dziewczyna bedzie niezawodna
w w erwie, humorze i wesołości ulubienica
publiczności Jadwiga Fontanówna. pozatem
grają, tańczą i śniewają pp.: Gilewska.
Szretterówna. Stajewska. Dzwonkowski,
Gajdecki. Górowski. Leśniowski. Petecki.
Rewkowski. Rychter i Winczewski. Reży­
serował W . Rychter, nowa oprawę scenicz­
ną skomponował J. Hawryłkiewicz, przy
pulpicie kapelmistrzowskim J. Sillich. ewo­
lucje układu I. Jedyńskiej.

W poniedziałek wieczorem po raz dru­
gi ,,ROZKOSZNA DZIEWCZYNA**.

nORFEUSZ W PIEKLE** - to arcydzieło
twórczości operetkowej J. Offenbacha, peł­
ne prześlicznych melodyj. osnutej na k an ­
wie szampańskiego kankana w doskonale
zgranym zespole pod wytrawna batutą ka­
pelmistrza J. Sillicha ukaże się nieodwo­
łalnie ostatni raz w sezonie Po cenach zni­
żonych w poniedziałek, dnia 13 bm. o godzi­
nie 16-tej. Podczas uwertury wstęp na w i­
downie bezwzględnie wzbroniony.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI, z na ny po­
eta. laureat nagrody literackiej m. Lwowa,
przybyw a nieodwołalnie do naszego m ia sta
z własnym recitalem literacko-muzycznym
we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 20-tej. Przy­
jazd znakomitego gościa wywołał w na­
szem mieście zrozumiałe zainteresowanie.

Niewątpliwie cała Brdgos'''-' przybędzie w

dniu tym do Teatru Miejskiego na jedyny
Wieczór Zbierzchowskiego. Bilety po ce­
nach komediowych są już do nabycia w ka
sie teatru, przyczem zniżki nieważne. Zbiór
poezji p. t. Ogród życia'* po zniżonej cenie

(2 zł za egzemplarz) nabywać już można
w kasie teatru. W dniu recitalu podczas
przerw znakomity poeta podpisywał będzie
egzemplarze.

Wisi na Krzyżu...

WIELKA SOBOTA.
Obrzędy Wielkie(j Soboty rozpoczyna ś w ię ­

cenie ognia, który jest symbolem oświecenia
dusz naszych Łaską Niebieską. Jednocześnie
święci się ziarna kadzidła, które później we

formie krzyża umieszczone zostaje w paschale,
t. j . specjalnej świecy wielkanocnej, wreszcie
sam paschał. Odczytanie proroctw, mających
dawniej na celu ugruntowanie we wierze przy­
stępujących w dniu tym do Kościoła katecbu.

menów, uzupełnia tę część uroczystości, po
której następuje jeszcze święcenie wody do
Chrztu św.

Msza św., którą odprawia się w Wielką So­
botę po odśpiewaniu łitanji do Wszystkich

Św.ętych, głosi już chwalę Zmartwychwstania,
Po raz pierwszy w Wielkim Tygodniu (poza
Wielkim Czwartkiem) kapłan intonuje od oł­
tarza ,,G!orją'! i odzywają się zamilkłe 0d

Wielkiego Czwartku dzwony. Po komunji ka­
płańskiej nie odmawia się zwykłych modłów,
lecz odrazu zaczyna Nieszpory bezpośrednie od

antyfony do Magnificat. Jest to ostatnia uro­
czystość należąca do Wielkiego Postu. Odtąd
zaczyna się w kościele już okres Wielkanocny.

A poza kościołem święci się potrawy i poza
te m dokonywuje się ostatnich przygotowań do
uroczystości świątecznych.

Tylko jeden wieczór Zbierzchowskiego
w Bydgoszczy.

Przyjazd Henryka Zbierzchowskiego wy­
wołał zrozumiały oddźwięk Przedewszyst­
kiem wśród licznej rodziny Czytelników
,,Dziennika Bydgoskiego", która przez lat
15 zdołała się zżyć z Codzienną dawką naj­
milszej poezji i pokochać świetnego dawcę
łych — jedynych w swoim rodzaju - wier­
szy, Jak poezja Zbierzchowskiego Poruszą
najistotniejsze sprawy naszego życia i c-

promienia je uczuciem, tak możność osobi­
stego zetknięcia się z poetą będzie dla każ­
dego przygniecionego troskami dnia co­
dziennego, człowieka — prawdziwą rado­
ścią.

Na liczne pytania Czytelników z Bydgo­
szczy i z Prowincji, komunikujemy, że bile­
ty na wieczór liieracko-mnzyczny Henryka
Zbierzchowskiego w dniu 14 bm, sprzedaje
kasa Teatru Miejskiego, a nie redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" Również tylko
kasa teatralna rezerwuje bilety, z zamówie­
niami jednak — ze względu na ogromne za­
interesowanie — radzimy się pośpieszyć.

Henryk Zbierzchowski będzie w Bydgo­
szczy czytał swoje wiersze i wspaniałe sa­
tyry oraz recytował przy własnym akom­
paniamencie swoje pieśni — tylko jeden
raz, właśnie we wtorek, 14 bm., o godz. 20
w Teatrze Miejskim. I w ten wieczór od­
będzie się walne zgromadzenie entuzjastów
talentu naszego, reprezentacyjnego poety.

Przysłowia na Wielki Piątek.
Kiedy w Wielki Piątek rosa -

To nasiej gospodarzu dużo prosa,
A jeżeli w Wielki Piątek mróz —

To proso na górę włóż.
* *

*

Jak w Wielki. Piątek pada —

To będzie suchy rok.

*
.

*

W Wielki Piątek
Dobry siewu początek.

Dia dzieci zabawki.
Dla starszych kajaki.

Do zabawy w ogrodzie służą dzieciom naj­
lepiej wózki, taczki i t. p. zabawki na kółkach.
Zabawki takie w bardzo silnem wykonaniu, ma­
lowane i lakierowane, a więc nie chwytające
brudu, wykonuje I schronisko bezrobotnej mło­
dzieży Chrzęść. Ligi Pracy. Pokaz wyrobów
tego schroniska otwarto w dawnym składzie
p. L . Konieczki przy ul. Gdańskiej 41. Dorasta­
jąca młodzież zainteresuje się pewnie modelami
żaglowców, wykonanemi bardzo starannie t na-

dającemi się szczególnie do ćwiczeń na wodzie.

Tam również obejrzeć można wszelkiego ro­
dzaju kajaki. Są one do nabycia za cenę od 40

złotych.

Uwaga, najmłodsi obywatele
m. Bydgoszczy!

Sokół Żeński gotuje w a m wielką radość,
ja k ą bedzie r e w ja p. t. ,,Karuzela czarów**.
Rewja ta odbędzie się o godz. 16 w sali ,,Sta­
ra Gospoda" (dawn. Patzera) przy uL Św,
Trójcy 33 w drugie święto Wielkanocy.

Poza szeregiem pięknych tańców, bajek
i deklamacyj, wystąpi również Wujcio Kaj-
tuś, który rozśmieszy Was do łez.

A wiec pamiętajcie - w drugie święte
0 godz. 16 ~ sala ,,Stara Gospoda" — ulica
Św. Trójcy nr. 33.

Kochane dzieci — namówcie rodziców,
by Was zabrali na te rewję. z której czysty
zysk przeznacza się na budowę Sokolni w

Bydgoszczy.

Tydzień zatrudnienia bezrobotnych.
W związku z ,,Tygodniem zatrudnienia” w

dalszym ciągu zgłosiły następujące firmy goto­
wość zatrudnienia bezrobotnych poza normal­
nym kontyngentem swych pracowników: firma
Herm. LShnert 2 bezrobotnych, Dwór Szwajcar­
ski 1 bezrob,, firma ,,Mix” 1 bezrob., Zakład
Graficzny B. Haman 1 bezrob., firma ,,Prodme-
tał" 3 bezrob., Lendzion — Ogrodnictwo 2 bez­
robotnych, L. Kolw itz 2 bezrob., W ielkopolskie
Tow. Elektryczne 1 bezrob., firma .,Pasamon"
1 bezrob. (poprzednio 5), firma M olkerei Ban-
genossenschaft 1 bezrob.

W miejsce zatrudnienia bezrobotnych ofiaro,
wała firma T, Nowak 50 zł.

Prezydent miasta: (—) L. Barcfszewskś.

— Nowy ,,dziekan". Ordynari'usz na całą
Polskę sekty tzw. starokatolickiej — W ł. Fa.
ron, bezprawnie tytułujący się ,,arcybiskupem” ,

mianował Stanisława Kędzierskiego, proboszcza
zboru bydgoskiego, dziekanem okręgowym.
Związek religijny Faronowców nie został przez
państwo zatwierdzony, rozdawanie więc godno.
ści podobnych jak w Kościele rzymsko-katolic­
kim zakrawa na szyderstwo i nie powinno być
przez władze tolerowane.

—- Pan starosta Stefanicki w miejsce życzeń
świątecznych złożył do Lokalnego Komitetu
Funduszu Pracy miasta Bydgoszczy kwotę 20 zł.

— Zarząd Towarzystwa Miłośników Dziel,
nicy Bielaw y złożył z okazji ukończenia budo.
wy linji tramwajowej na Bielawki do rąk Pana

Prezydenta Miasta Bydgoszczy 50 z ł (pięćdzie.
siąt) na pracę dla bezrobotnych naszego miasta,

—. Wiosenna zabawa taneczna odbędzie się
staraniem Ch. Z. Z. w drugie święto o godz. 19
w sali Kowalskiego (dawniej Kleinerta) przy uL
Wrocławskiej. Orkiestra doborowa; ceny bŁ
letów wstępu niskie.

— Zabawa taneczna, W salach ,,Stara G o.

spoda" (dawniej sala Patzera, ul. Św. Trójcy 33)
odbędzie się w drugie święto Wielkanocy, dnia
13 bm. wielka zabawa taneczna. Początek o

godzinie 19-tej. Wstęip niski. Orkiestra dobo­
rowa, Cały zysk przeznacza się na budowę
sokolni.

— Wielka zabawa wiosenna. Zw ią ze k
Strzelecki - Oddz. Bydgoszcz-Miasto nr. 10

urządza dnia 12-go bm. (w pierwsze święto
wielkanocne) swą pierwszą zabawę wiosen­
ną, na którą Szanowne Obywatelstwo mia­
sta Bydgoszczy iak najuprzejmiej zaprasza.
Do tańca przygrywać bedzie doborowa or­
kiestra ,,\Vhite-Jazz-Boys”. Moc niespodzia­
nek urozmaici gościom m iły wieczór świą­
teczny. (3439
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Rozpacz enerytiw.
Daia 3 kwietnia, br. odbyło się w Bydgoszczy

zgromadzenie Stowarzyszenia Emerytów woj.
poznańskiego i pomorskiego. W dniu poprze­
dzającym zebranie emeryci odebrali po raz

pierwszy zmniejszone zaopatrzenie emerytalne
wskutek obniżenia lat służby zaborczej. To też
zebranie odbywało się pod znakiem rozpaczy
i uzasadnionych żalów, dotkniętych krzywdą
emerytów.

P. Swęt informował o całokształcie zabiegów
'

Podjętych w celu odroczenia grożącej emerytom
klęski, co się niestety nie powiodło. W obro­
nie emerytów zabiegał Zarząd Związku Polskich
Zrzeszeń Emerytalnych w Warszawie w ści-
słem porozumieniu i w ścisłej łączności z ,,Re.
prezentacją Zawodową Pracowników Państwo,
wych" w służbie czynnej, która jednoczy naj­
poważniejsze centrale nauczycielstwa, urzędni­
ków administracyjnych, kolejowych, poczto­
wych itd.

Sekretarjat Polskich Zrzeszeń Emerytalnych
opracował projekt noweli do dekretu Prezyden.
ta Rzeczypospolitej, obniżającego lata służby
zaborczej, który to projekt później wpłynął do
Sejmu jako wnioski posłów Hoilmanna, ks.
Lubelskiego i Pochmarskiego.

Pozyskawszy dla projektu życzliwość wszyst­
kich posłów, a szczególnie przewodniczącego
komisji budżetowej, posła Byrk', zarząd Pol­
skich Zrzeszeń Emerytalnych razem z kierow­
nictwem Reprezentacji Zawodowej Prac. Pań­
stwowych zabiegał o udzielenie audjencji u p.
Ministra Skarbu, aby żywem słowem uzasadnić
projekt noweli wobec rządu. Mimo kilkakrot­
nego powtórzenia prośby audjencji nie uzyska­
no, skąd można było wnioskować, że rząd u-

stosunkowal się nieprzychylnie do projektu.
Istotnie p. wiceminister Lechnicki sprzeciwiaj
się nnieniem rządu uchwaleniu noweli przez
komisję budżetową, wskutek czego projekt stał

się bezprzedmiotowy. Na pocieszenie emery­
tów zakomunikował (p, wiceminister, że nieba­
wem zostanie zwołana specjalna komisja, któ­
ra ponownie zbada całokształt sprawy emery­
talnej. ^ I teraz zrozpaczeni emeryci czekają na

ratunek ze strony powołanej już komisji.
Zebranie zaszczycił swą obecnością p. po.

sel Sioda, który w swotiera przemówieniu pod-

t.DZIENNIK BYDGOSKI", soSota, dnia 11 kwie'tnia 1936 f. Str. 9-

'

%cy.Ą hiyea
Dlaczego?
Bo niema niczego lepszego, gdyż tylko NIVEA

zawiera ,,Euceryt", który sprawia, że Krem

NIVEA wnika łatwo i głęboko w pory skórne

i dlatego ta nadzwyczajna skuteczność.

Ceny zł 0,40 - 0,75 - 1.40 - 2.60 za pudełko-
zł 1,35 i 2,25 za tubę

Olejek NIVEA zl 2 .
- i 3,50

butelka próbna zł t . r

PEBECO Spółko Akeyino w Poznan(o

kreślił zupełnie jednolitą życzliwość Sejmu dla
emerytów, nie mogącego jednak, mimo całej
życzliwości naprawić wyrządzonej emerytom
krzywdy, skoro p, wiceminister imieniem rządu
energicznie się sprzeciwił uchwaleniu wniosków
posłów Hoffmann-a i ks. Lubelskiego.

P. poseł Sioda pouczył jeszcze zebranych,
że skarga wniesiona przez emerytów do Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego musi
pozostać bez skutku, gdyż N. T . A . nie jest
kompetentny do orzeczenia, że dekret Frezy,
dents Rzeczyipopolitcj uchybia zasadom pra­

wa i słuszności i wskutek tego staje się nie­
ważnym. P. poseł radził odczekać Co w spra­
wach emerytalnych poczyni powołana i już
działająca komisja. W myśl wywodów p. posła
zebranie uchwaliło jednomyślnie nie wnosić na-
razie skargi do N. T. A.

Przy końcu licznie zebrani emeryci urzą­
dzili p. posłowi gorącą i serdeczną owapję za

jego na terenie Sejmu rozwiniętą pracę dla
pokrzywdzonych emerytów, a p. prezes Scnt-
kowski serdecznie prosił w imieniu zebranych
p. posła o dalszą obronę.

Budowa kanałów
w program ie inwestycyj wodnych.

Naturalne dr'ogi wodne rzadko dochodzą
do miejsc, gdzie znajdują się ładunki ma­
sowe. Odnosi się to zwłaszcza do kamienia,
węgla i innych kopalin, kfóryc.h nie spćty­

łka się w dolinach rzek nizinnych, stano-

PROGRAMY RAPJOWE

W sobotę, dnia 11 kwietnia.
OGÓLNY,

6,30; Audycja poranna,
12,03; Dziennik południowy,
12,15; Muzyka, 13,10: Chw il,
ka gospodarstwa domowego.
14,30; Muzyka salonowa w

wykonaniu malej orkiestry P.
R. 15,30; Teatr wyobraźni:
,,Opowieść wielkanocna
dzwonó'w toruńskich" 'słu­
chowisko, 16,00; ,,Medytacje
biskupa Ademara" — fragm,
z I I I lomu powieści Zofji
Kossak p, t. ,,Krzyżowcy".
16,15: Utw ory religijne w Wy.
konaniu chóru katedry po­
znańskiej. 17,00: ,, 0 słynnym
żeglarzu Mierosławskim" od­
czyt. 17,15: Nowości z płyt.
17,50: ,,Baranki wielkanocne"
pogadanka. 18,00: Nabożeń­
stwo rezurekcyjne z katedry
na Wawelu. 19,00: Rezurek­
cja - suita muzyczno-poe-
tycka. 19,30: Muzyka salono.
wa. 20,15: Jerzy Fryderyk
Haendel; Psalm na chóry, so.

artyści Teatru Ziemi Pomor­
skiej w Toruniu. 16,15:. U -

twory religjne (płyty) z War.
szawy. 16,45: Zapowiedź p ro.

gramu na dzień następny.
16,55: kycie kult.-artystyczne
i nauk. na Pomorz-a. 17,15:
Nowości z płyt z Warszawy.
19,20: Muzyka polska (ply.
ty). 23,051 Muzyka salonowa
(płyty).

ZAGRANICA.

20,00: Stockbo m. Koncert

orkiestrowy. Kolonja, Weso­
ły wiecór. Kopenhaga. Kon­
cert wielkanocny. 21,00: Ko.
lonja. Muzyka rozrywkowa.
23,00; Koeń'gswusierhausen.
,,Prosimy do tańca" . Bruksela
iranc. Muzyka kameralna.
Bruksela flatn. Muzyka jazzo­
wa. Siockhołm. Muzyka ta.
neczna. Wiedeń. Koncert
wieczorny.

listów i organy. 20,45: Koz-
mowa dzwonów wielkanoc­
nych -— aud. Wandy Achre-
mowiczowej. 21,00: Audyaja
dla Polaków z zagranicy:
,,Święto Zmartwychwstania" .

21,30: Recital fortepianowy
Aleksandra Brachockiegp.
22,00: Koncert symfoniczny
w wykonaniu orkiestry P. R.

23,00: Muzyka rozrywkowa.

LOKALNY.
Toruń. 7,30: Muzyka z

płyt (z Warszawy). 7,50:
Odczytanie progr. na dzień
bieżący. 7,55: Parę informa-
cyj, 12,15: Muzyka symfonicz­
na (płyty). 13,15: Orkiestry i
soliści (płyty). 15,30: Teatr

Wyobraźni: ,,Opowieść wiel­
kanocna dzwonów toruń.
skich" — słuchowisko dla
dzieci starszych i młodzieży
w opr. Zbigniewa Nowosada
i Antoniego Piekarskiego.
Reżyserja; A. Piekarski, wyk.

W niedzielę, dnia 12 kwietnia.
OGÓLNY,

9,00: Audycja poranna.
10,05: Transmisja nabożeń­
stwa z Poznania. 12,03: W in­
szowanie radiosłuchaczom —

pogawędka w eterze, 12,20:
,(Staropolski przekładaniec"

- wielkanocna audycja. 13,05
,,1000 taktów muzyki" . 14,00:
Muzyka lekka. 15,00: ,,Weso­
ły dzień w zagrodzie" -

słuchowisko wiejskie. 15,30:
Polska muzyka ludowa. 16,15:
,,W ielkanoc" — opowiadanie
dla dzieci. 16,30: Muzyka
taneczna. 17,30: ,,M ieszanka
dla kanarków" — wesoła au­

dycja muzyczna. 18,00: ,,Pół
godzinki z Wiednia" , 18,30:
,,Święcone u J. O. Księcia
Radziwiłła Sierotki" . 19,10:
Muzyka salonowa i lekka.
20,00: Koncert solistów, 20,45
Wyjątki z pism Józefa Pił­
sudskiego. 21,00: Muzyka
polska. 21,15: ,,Ną wesołej
lwowskiej fali" . 22,00: ,,Kiedy
kwitną fijołki" — koncert.

LOKALNY.

Toruń. 9,03: ,,Wesoły nam

dziś dzień nastał" audycja
słowno-muzyczna. Wyko­
nawcy: Zofja Bogusławska -

recytacja i chór mieszany
,,Halka" Podgórz pod dyr.
Jana Marcinkowskiego. W

programie pieśni Wielkanoc,
ne. 9,30: Weselne nastroje
(płyty). 9,55: Zapowiedź pro.
gramu na dzień bieżący.
Około godz. 11 po nabożeń­
stwie (płyty). 14,00: Wszyst­
kiego pótrochu (płyty), 19,00:
Zapowiedź progr. na dzień
następny. 19,10: Koncert ży­
czeń — radiosłuchacz ina
głos. 21,00: Z utworów
skrzypcowych H, Wieniaw ,

skiego (płyty).

W poniedziałek, dnia 13 kwietnia.
OGÓLNY.

9,00: Audycja poranna.
10,00: Utwory CanuTa Saint.
Saens'a. 10,30: Nabożeństwo
z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 12,03: Przegląd
teatralny. 12,15: ,,Przy świą.
tecznym stole" - - wesoły po.
ranek muzyczny. 12,55: ,,Śmi-
gus w Benjaminowie" — F e.

licjana Sławoj-Składkowskie.
gó, 14,17: Muzyka salonowa.
15,00: ,,Łałymniki" — słu­
chowisko. 15,25: Muzyka.
15,45: Gawęda prof. Stefana
Biedrzyckiego — ,,Wiosna
idzie" . 16 00: Recital forte­
pianowy Haliny Kalmanowi-

czówny. 16,30: .,Jak to daw­
niej bywało" — słuchowisko
dla dzieci, 17,00: Muzyka ta­
neczna 18,00: ,,Siuda-baba"
słuchowisko regionalne.. 19,00
Życie kulturalne i artystycz­

ne stolicy, 19,05: Wiadomo­
ści sportowe, 19,10: Zespół
salonowy Pawła Rynasa.
19,55: ,,Sewilla bez walki by.
ków” — feljeton. 20,15: Re­
cital śpiewaczy Ewy Ban-
drowskiej-Turskiiej. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55;
O brazki z Polski wspólcze.
snej. 21,00: ,,Czy stateczny,
czy nygus, uśmiecha się na

śmigus" - dyngusowe wia­
dro meiodyj. 21,55: W iado­
mości sportowe. 22,15: ,,Dyn­
gus obrzędowy" audycja mu.

zyczna. 22,30: Muzyka ta­
neczna.

LOKALNY.

Toruń. 9,03: Muzyka po­
ranna (płyty). 9,50: Zapo­
wiedź programu na dzień
bieżący. 10,00: Przed nabo.
żeństwem (płyty). 12,03: ,,Ka­

szubska Wielkanoc — Jastre"

opracowała na podstawie
materjału zebranego przez
Jana Patocka mgr. Helena
Jaske-Choińska. 14,17: Ze­
społy i soliści (płyty). 15,25:
Rezerwa: I. Paderewski: Kra.
kowiak (W , Niemczyk - -

skrzypce), 15,30; ,,Kilka uwag
o higjenicznem utrzymaniu
konia" - pog. roln. 15,35:
Muzyka ludowa (płytyl, 17,00
Koncert solistów (płyty),
18,20: Koncert reklamowy
18,50: Rozmowa ze słucha­
czami — przeprowadzi Stani,
sław Nowakowski, 19,00: Ży.
cie kulturalno-artystyczne i
naukowe na Pomorzu. 19,05:
Wiadomości sportowe z Po­
morza. 21,55: Wiadomości
sportowe ze wszystkich roz.

głośni P, R , 23,30: Tańce i

piosenki (płyty).

wiących najlepsze drogi wodne.
Z tego Względu sieć naturalnych dróg

wodnych musi być uzupełniona siecią ka­
nałów. Bez tego uzupełnienia drogi wodne
Przeważnie pozostają martwe.

Polska w porównaniu z Zachodem jest
bardzo upośledzona ńf dziedzinie dyóg wod­
nych. to też oprócz wydatków na regula­
cję Wisty, których potrzeba jest ogólnie u-

znąną, w programie iftwestycyj wodnych
musiały się znaleźć i te roboty, które na­
szej gięci dróg wodnych zapewnią niezbęd­
ny ładunek.

Do takich robót należy:
1. Regulacja Przemszy — systemem pro­

gowym, dla sprow-adzenia węgla na Wisłę.
2. Kanał kamienny - dla sprowadzenia

granitu i bazaltu z kamieniołomów w'ołyń­
skich na Prypcć, a w przyszłości przez Ka­
nał Królewski i Bug na Wisłę.

Jako pierwszy etap użeglownienia Ho-

rynią na przestrzeni od kamieniołomów
bazaltu w Janow-ei Dolinie wdół na długo­
ści 200 km. aż do Kanału Kamiennego bę­
dą w roku bieżącym usunięte m łyny i pro­
wizoryczne jazy młyńskie, które uniemożli­
w-iają żeglugę.

Roboty przy budowie Kanału Kamienne­
go m ają również być rozpoczęte w bieżą­
cym roku.

Obecnie kamieniołomy w-ołyńskie wysy­
łają kolejami przeszło 1,5 miljona ton ka-
n iieni rocznie, należy więc oczekiwać, że
Po otwarciu drogi wodnej wzmoże się o-

gromnie produkcja i w-ysyłka kamienia,, ku
pożytkowi tak bąrdzo potrzebujących go
naszych szos,

Dzaęki nflezwykle korzystnym w-arun­
kom terenowym, koszt budowy tej tak waż­

nej drogi w-odnej w-yniesie na km . nie wię-,
cej n iż budow-a dobrej szosy.

Przechodząc terenem równinnym w

znacznej części bagnistym i mało zaludnio­
nym, Kanał Kamienny będzie miał równie
pow-ażne znaczenie melioracyjne, z jednej
strony umożliwiając odwodnienie znacz­
nych przestrzeni bagien i mokradeł, z dru­
giej um ożliwiając naw-adnianie nieużytków
i urządzania na nich stawów rybnych, -

Zabawa na cele budowy Sokoini
w Bydgoszczy.

W odnow-ionej sali ,,Stara Gospoda11 (da­
wniej Patzera) przy ul. Św. Trójcy 33, od­
będzie się w II święto Wielkanocy o godz. 8
wieczorem wielka zabawa taneczna, z któ­
rej czysty zysk przeznacza się na budow ę
Sokoini w Bydgoszczy.

Wszystkich, którym szlachetny cel bu­
dow-y Sokoini w Bydgoszczy leży na sercu
— zaprasza gospodarz na tę zabawę.

Idąc na zabawę do Patzera w drugie
święta Wielkanocy — połączysz przyjemne
z Pożytecznem,

Kaiaki.
Zbliża się już sezon sportów wodnych, Żadne

może miasto w Polsce nie rozporządza takiemi
możliwościami uprawiania tych sportów, jaK
Bydgoszcz, Z wód bydgoskich korzystają na .

wet miasta położone nad Wisłą, np, Toruń.
Brda bowiem w górnym i środkowym biegu po.
siada charakter rzeki górskiej.

Potrzeby sportowców bydgoskich, wprawia,,
jących wiosłowanie, kajakowanie itp., stają się
coraz większe. Znawcy podają, że aby za-

spo ko i^te . potrzęby, ; trzebaby . Wyprodukować
!,a sezon: 1936 okoio 400 kajaków f składaków;
Bydgoszcz posiada w tej chwili kilka małych
wytwórni kajaków, które z trudem tylko będą,
mogły podołać zamówieniom.

Jedną z tych wytwórni są warsztaty I I schro­
niska młodzieży Ch. L. P., wyrabiające' kajaki
rozmaitych typów oraz modele nawigacyjne.
Ideą Chrzęść. Lig'i Pracy jest skupiać bezro­
botną młodzież i dać jej godziwą, pouczającą
rozrywkę oraz pożyteczne zatrudnienie pod
fachowem kierownictwem. Ze względu na O'­
gromne potrzeby sportowców bydgoskich, w y.
twórczość w-arsztatów Ch. L . P. nie będzie kon­
kurencją dla żadnej gałęzi rzemiosła bydgo.
skiego. Wysiłki młodzieży z warsztatów Ch,
L. P. zasługują rzeczywiście na poparcie, zwła­
szcza, że ceny kajaków są przystępne (od 40
do 73 zl). Pokaz sprzętu wodnego odbywa się
w tej chwili przy ul. Gdańskiej 41. warsztaty
mieszczą się przy ul. Nakielskiej 129,

Radiowy program dla wsi
od 12 do 18 kwietnia 1936 roku.

W Niedzielę Wielkanocną, 12 kwietnia o go.
dżinie 15,00 wśród interesujących audycyj oko.
iicznościowych, słuchacze wiejscy usłyszą z

Warszawy pogodne słuchowisko wiejskie pióra
Antoniego Zachemskiego p, t, ,,Wesoły dzień
w zagrodzie'* .

W poniedziałek, 13. bm. t. j. w drugi dzień
świąt o godz, 15,00 rozgłośnia warszawska
transmitować będzie z Wilna obyczajowe słu­
chowisko reg'ionalne p. t . ,,Łałymniki",

O godz. 15,45 gawędę p. t . ,,Wiosna idzie" .

W tygodniu bieżącym rozgłośnia warszawska
nadawać będzie następujące pogadanki dla wsi:

We wtorek, 14. bm. o godz. 19,25: ,,Skrzyn­
ka rolnicza" .

W środę, 15. bm. o godz. 19,25: pogadanka
p.. t. ,,Gospodarstwo przodownicze" .

W czwartek, 16. bm., o godz. 19,25 nadana
zostanie praktyczna pogadanka o lnie wobec
zbliżających się siewów tej rośliny.

W piątek, 17. bm., o godz. 19,25 ,,Skrzynka
rolnicza".

W sobotę, 18. bm. o godz. 12,15: rozgłośnia
warszawska transmitować będzie z Wilna

,,Przegląd rolniczej prasy".
Uwaga: Począwszy od 14 kwietnia, czas na­

dawania codziennych audycyj dla wsi został

przesunięty z godz. 18,55 na godz. 19,25. Zmia­
na ta umożliwi rolnikom przebywającym o tej
porze dłużej w polu, słuchanie pożytecznych
pogadanek,

POLSKA KRÓTKOFALOWA STACJA
RADJOWA (SPW)

Godzina polska.
Warszawa, fal 22 m - 10 KW.

W drugi dzień świąt Wielkiej'nocy program
(godz. 17,30-18,30) ,,Godziny polskiej" roz(pocz­

nie pieśń ,,Wesoły nam dzień dziś nastał", na­
stępnie nadany zostanie obrazek wielkanocny
oraz część kocertowa, w któreij wykonane zo­
staną utwory: Różewicza — krakowiak i ma­
zur. Zkolei usłyszą radiosłuchacze fragment z

książki Sławo(-Składkowskiego ,,Śmigus w Beru
iaminowie", który odczyta Jan Ciecierski. Na
zakończenie nadany będzie M azur z opery
, Halka" Moniuszki, Mazurek — Wieniawskie­
go, Krakowiak — Siatkowskiego, Polonez z

opery ,,Halka" — Moniuszki" .

Dnia 15. bm. (godz. 17,30— 18,30) na wstępie
odegrany będzie Mazur z opery ,,Straszny
Dwór" — Moniuszki, poczem odczytany zosta­
nie dziennik. Trzy utwory Różewicza , Biały
Mazur" , Kujawiak ,,Zpod Zalesia", oberek ,,Z
Płockiego" nadane będą w dalszym ciągu au­
dycji. Poza tem czeka radiosłuchaczy opowia­
danie dla dzieci w opracowaniu Janiny Poraziń.
skiej p. t. ,,W ielkanoc" , świąteczny dialog
Szczepka i Tońki , o symiku” i krótka część
koncertowa muzyki polskiej (Mierzejewski —

wale, kujawiak — śpiewa chór Dana; ,,Czerwo­
ny Kapturek" — ś(piewa chór Juranda; ,,Kra­
snoludki" — śpiewa chór Erjana i foxtrott ,,T e­
lefony" — śpiewa chór Dana).

Dnia 17. bm. (godz. 17,30— 18,30): Audycję
rozpocznie mazur z opery ,,Straszny dwór",
poczem odczytany będzie dziennik Światowego
Związku Polaków Zagranicą. Następnie w pro.
gramie uwertura i duma z opery ,,Janek" -

Żeleńskiego: odczyt prof. St. Biedrzyckiego
,,Drzemiące skarby rolnicze" i część koncer­
towa. W programie muzyka polska: W ieniaw­
skiego — mazurek, Różyckiego — walc z ba-
letu ,,Pan Twardowski", Noskowskiego —

, Sko.
wroneczek śpiewa", Maliszewskiego — ,,Cze­
remcha", Moszkowskiego — ,,Taniec węgierski"
i Młynarskiego — mazur oraz Moniuszki ,,Tań­
ce góralskie" .
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WIADOMOŚCI
Pan Prezydent spędzi święta w Spalę.

Warszawa, 10. 4. Święta wielkanocne

spędzi Pan Prezydent w Spalę. W dniu

dzisiejszym udaje się również na święta do
Spały wicepremjer i minister skarbu inż.
Kwiatkowski. Co do premjera Kościalkow-
skiego, to wyjedzie on prawdopodobnie na

Wileńszczyznę.

Prem jer Kościałkowski

rozpoczął urlop świąteczny.
Warszawa, 10. 4. (Tel. wl.). Prem jer

Kościąłkowski wyjechał z Warszawy
na kilkodniowy urlop świąteczny. P.

premjer powróci we wtorek po świę­
tach. (r)

Nowy dyrektor departamentu
podatkowego w ministerstwie skarbu.

Warszawa, 10. 4. (Tel. wł.). Minister
skarbu mianował p. Jerzego Lubowidz-

kiego dyrektorem departamentu podat­
kowego w ministerstwo skarbu. Dyr.
Lubowidzki pełnił ostatnio obowiązki
wicedyrektora tego departamentu.

Dotychczasowy dyrektor departamen­
tu podatkowego p. Kokoszko przeszedł
w stan spoczynku, (r)

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, braku apetytu, obstrukcji uci­
sku w okolicach wątroby, złem samo­
p(oczuciu, drżeniu kończyn, senności
szklanka naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa d ziała szybko i ożyw­
czo na osłabione trawienie. Zal. p. lek.

Francja siedzi na górze złota
i zaciąga pożyczki.

Paryż, 10. 4. (PAT). ,,M atin" w depeszy
z Amsterdamu na Podstawie informacyj ze

źródeł urzędowych potwierdza wiadomość
o nawiązania rokowań między Francją i
Holandią celem przyznania rządowi fran­
cuskiemu pożyczki w wysokości 1 miljarda
franków. Przedstawiciel banku amsterdam­
skiego Mendelsona udać się miał już do
Paryża dla rokowań o tej pożyczce.

Szofer przygnieciony
przez samochód ciężarowy
podczas reparacji na szosie — poniósł śmierć.

Starogard, (jw) Dnia 9. bm. przed południem
na szosie pelplińskiej w Starogardzie nńał miej­
sce tragiczny wypadek, którego ofiarą padło
życie szofera samochodu ciężarowego firmy
Ewald Jahnke z Gniewu. W chw'ili, gdy samo­
chód dojechał już do miasta, zepsuło się koło

przyczepki. Celem usunięcia defektu zdjęło
koło, przyczem (jeden z kierowców manipulował
pod przyczepką. W pewnym momencie wóz,
spoczywający osią na podporze, posunął się i
runął całym ciężarem na pracującego szofera,
miażdżąc go w straszliwy sposób. Nieszczęśli­
wego wyciągnięto po chwili z pod przyczepki
i przywołano lekarza. Pomoc lekarska jednak
nie mogła być skuteczną i szofer w strasznych
męczarniach zmarł.

Wobozie pomafowom
coraz większy chaos i rozprzężenie.

Na Grudziądz spada nowy cios.
Izba Rzemieślnicza przeniesiona zostanie

do Torunia.

Warszawa, 10. 4. (tel. w ł.). Na ostatniem
posiedzeniu rady ministrów zapadła m. in.

uchwala, na podstawie której Pomorska
Izba Rzemieślnicza, m ająca dotąd siedzibę
swoją w Grudziądzu, przeniesiona zostanie
do Torunia. Postanowienie to stanowi po­
ważny cios dla Grudziądza i pogarsza w

znacznym stopniu możliwość komunikowa­
nia się z Izbą dla rzemieślników, zamiesz­
kujących północną część Pomorza.

Zakopane pod śniegiem.
Zakopane, 10. 4. (PAT). Utrzym ująca się

w dalszym ciągu niska temperatura, spo­
wodowała w dniu dzisiejszym dalszy opad
śnieżny i to nietylko w górach, aie również
i w samem Zakopanem. W nocy tempera­
tu ra w ostatnich dniach dochodziła do 5-ciu

stopni poniżej zera. W arunki śnieżne w

górach dla narciarstwa bardzo dobre, a

śniegu poddostatfeiem.

Ujecie szajki bombiarzy.
Lwów, 10. 4. (PAT). W okresie od mar­

ca 1933 r. do 2 lutego 1936 r. Lwów i Stani­
sławów byty widownią sporadycznych za­
machów bombowych, skierowanych prze­
ciwko przedsiębiorstwom i instytucjom ży­
dowskim. Cybuchy bomb Pociągnęły za

sobą straty materjalne oraz śmierć pewne­
go chłopca, żyda. Niezależnie od akcji
bombowej prowadzona była akcja petardo-
w a przeciwko sklepom żydow'skim, przy­
czem w jednym wypadku właścicielka skle­
pu zmarła z ran, a w innym został poka­
leczony pewien chrześcijanin. Policja sta­
nisławow'ska i lwowska stwierdziła, że wszy­
stkie te zamachy były dziełem jednej ręki
i w rezultacie dochodzeń zlikwidow ała bo­
jówkę terorystyczną, rekrutującą się z po­
śród członków obozu narodowo-radykalne-
go i Stronnictwa Narodowego. Aresztowa­
no 5 akademików , dwóch byłych studentów
i jednego montera, u których w czasie re­
w izji znaleziono wiele obciążającego ma-

terjału. Aresztowanie nastąpiło na skutek
nakazu stanisławowskiego sędziego śled­
czego.

Ojciec św. o wypadkach
w Hiszpanii.

Miasto Watykańskie, 9. 4. (KAP). P r zyj­
m ując członków kolegjum hiszpańskiego
w Rzymie na specjalnej audjencji, Ojciec
św. m ó w ił o nowem prześladowaniu Kościo­
ła w Hiszpanii, która przeżywa prawdziwą
drogę krzyżową. Papież w'ierzy jednak
mocno, że ten kraj o starej kulturze kato­
lickiej ujrzy wkrótce lepsze dni. Do tych,
którzy przygotowują tę piękną przyszłość
powołani są młodzi kapłani, kształcący się
obecnie w Rzymie.

Pis m a donoszą z Macicytu o rozpoczęciu
się ,,Świętego Tygodnia'' w całej Hiszpanji,
przyczem podkreślają fakt, że wszędzie, a

przedewszystkiem w Sewilli, która słynie
ze swych procesyi wielkotygodniowych, ol
brzymia większość ludności ze zwykłym za­
pałem i ożywieniem bierze udział we wstęp
nych uroczystościach religijnych.

Poznań, 10. 4. (Tel. wł.) Wśród po­
słów i senatoró'w odzywają, się coraz

śmielsze głosy niezadowolenia z narzu­
conego Sejmowi systemu. Próby znale­
zienia nowych dróg, umożliwiających
zbliżenie narodu do Sejmu niestety do­
tąd nie dały wyniku. Próbie takiej po­
święcone było m. in . posiedzenie posłów
i senatorów z Wielkopolski i Pomorza,
odbyte właśnie w Poznaniu. W czasie
obrad poddano bilans 10-letniej pracy
obozu pomajowego surowej krytyce.
Działalność grupy pułkownikowskiej
uznano za szkodliwą, a pomysły poli­

tyczne prezesa b. BBWR płk. Sławka za

nieszczęśliwe. Rezu ltat dziesięcioletnich
wysiłków jest opłakany. Obóz pomajo-
wy ma przeciw sobie przytłaczającą
większość społeczeństwa. Ostatecznie ze­
brani posłowie i senatorowie z Wielko­
polski i Pomorza postanowili wystąpić
z jakimś programem i stworzyć grupę
polityczną bez udziału konserwatystów.
Na tej uchwale prawdopodobnie się
skończy, trudno bowiem uwierzyć, aby
ludzie, nie złączeni dotąd żadnym
wspólnym programem, zdołali się zgo­
dzić jednomyślnie.

W NIEBYWAŁE

pmmąiszmyck cozmiacack
i wyszukanej szacie graficznej

ukaże się mimświąteczny
,,DZIENNIKABYDGOSKIEGO''.

Olowele, artykuły, reportaże, opowiadania, wiersze 21 autorów

złożyły się na całość imponującą.

pięknej. Pracowali nad tem technicy,
graficy, karykaturzyści.

Te piękne ramy wypełni treść wyjąt­
kowo pieczołowicie dobrana. 21 autorów
najbardziej przez naszych Szan. Czytel­
ników lnbianych, oddało do dyspozycji
redakcji swoje prace. M aterjał jest tak

rozmaity, tak w każdym calu frapujący,
że lektura naszego świątecznego nume­
ru stanowić będzie prawdziwą dla Szan.

naszych Czytelników przyjemność.
,,Dziennik Bydgoski'1 ukaże się w so­

botą o godz 11,30.

Ze szczególną troską przystąpiliśmy
w tym rokn do wydania naszego świą­
tecznego numeru. Od tygodni przygoto­
wywanego. To też jesteśmy pewni, że
odpowie on wymaganiom każdego z na­
szych Szan. Czytelników.

A więc przedewszystkiem rozmiar

pisma. Będzie on powiększony do ilości
dawno niespotykanej. Szata graficzna
szczególną została troskliwością otoczo­
na, wszystko poto, by oko czytelnika
mogło spocząć na całości estetycznej,

Atak Jzwiestji"
na rząd chiński.

Moskwa, 10. 4. (PAT). ,,Izwiestja"
ostro atakują rząd nankiński z powodu
złożenia noty protestacyjnej przeciwko
paktowi sowiecko-mongolskiemn.

Zdaniem pisma, protest chiński jest
nieuzasadniony, bowiem ZSSR. uznaje
suwerenność Chin nad republiką mon­
golską. ,,Izwiestja" zapytują: ,,Dlacze­
go rząd nankiński, znając cele, którym
służy pakt sowiecko-mongolski, uznał
za stosowne złożyć tego rodzaju protest —

i twierdzą, że został on napisany pod
presją japońską", zarzucając przytem
Japonji, że usiłuje zmusić groźbami rząd
nankiński, aby przez swe protesty po­
magał w przygotowaniach do ekspansji
i napaści na terytorjum mongolskie,

,,Izwiestja" usiłują dowieść, że ,,po­
moc sowiecka dla republiki mongolskiej
jest całkowicie bezinteresowna", przy­
czem zapewniają, że ZSSR. jest przyja­
cielem narodu chińskiego, wskazu jąc ,

że ,,Mandżurja stała się twierdzą im­
perializmu japońskiego i naród chiński
nie był w stanie temu przeszkodzić".

W zakończeniu pismo zapewnia, że

rząd sowiecki przyjął na siebie zobowią­
zanie udzielenia pomocy monogolskiej
republice ludowej na jej wyraźną pro­
śbę, przyczem miał również na wzglę­
dzie obroną granic sowieckicb(I).

k MĘKI
yf PRZEZ
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wywołane, paraliźujq chód,
uniemożliwiają pracę.

Plasterki Stomil" usawofa

niezawodnie odciski w krót­
kim czasie wraz z korzeniem.

Żqdać wyraźnie: -Słomll

oryginalny z pieczqtkq
,,SłomII” na każdym
plasterku.

teos

Samochód tranzytowy
przejechał chłopca.

Starogard, (jw) Dnia 9. bm. na szosie w Zble.
wie (pow. Starogard) jadący z Prus Wschodnich
do Niemiec samochód tranzytowy najechał na
Marchlewicza Alojzego, lat 14, zam. w Zblewie,
który odniósł z wypadku kontuzje głowy i rąk.
Samochodem kierow ał p. Martin Adam, tech­
nik z Berlina. Został on przez policję pociąg­
nięty do odpowiedzialności, a rannego chłopca
zaopatrzył na miejscu lekarz.

Dwa wypadki komunikacyjne
w Wejherowie.

Taksówka nr. 53164 P. M. najechała dzśe-sięu
cioletnią dziewczynkę obywatela Maotka. Pu­
bliczność zatrzymała samochód i zażądała, aby
właściciel zawiózł nieszczęśliwe dziecko do
szpitala, czego n'ie uczynił, lecz się ulotnił.

Samochód półciężarowy mistrza rzeźnickiege
Kleppena najechał za miastem rowerzystę. Szo-
fer odwiózł rannego do szpitala.

- Balonik z Danji spadł w lesie rynkow-
skim. Student Feliks NijaJkowski, zam. przy
rodz-icach w Bydgoszczy (ul. Mazowiecka
nr. 25) przyniósł do redakcji balonik rekla­
mowy z przyczepioną karteczką — opisaną
po duńsku. 'Balonik został znaleziony w

lesie rynkowskim dnia 9 kwietnia o godzi­
nie 15-tej; zatrzymał się na drzewie, cho­
ciaż był napełniony i według objaśnień
mógł się utrzymać w powietrzu do 11-go
kwietnia. Ponieważ wysyłający balon Bert
Laursen, właściciel młyna w Rindsholm
(Jutlandja), prosił o dokładne podanie
czasu i miejscowości opadnięcia swojego
baloniku, posyłamy mu wiadomość za po­
średnictwem po-selstwa duńskiego w W a r­
szawie.

Wielka niespodzianka dla dzieci!

Sokół Żeński zaprasza wszystkie dzieci
Bydgoszczy na rswję dziecięcą p. t, ,,Karu­
zela czarów".

Rewja ta odbędzie się w dniu 13-go bm.

(drugie święto Wielkanocy) o godz. 16-ej w

sali .,Stara Gospoda" (dawn. Patzer) przy
ul. Św. Trójcy 33.

W programie występy dzieci, tańce, mo-i
nologi, bajeczki, gawędy w ujka Kajcia it-p .

Ogółem wystąpi około 50 młodocianych a r­
tystów.

Pamiętajcie — 13 bm., godz. 16-ta, w Sta­
rej Gospodzie, dawniej Patzera.

Wstęp 25 gr i 50 gr. Przedsprzedaż bile-t
tów w filji ,,Dziennika", ul. Dw'orcowa 5.

Wykrycie wielkich nadużyć
w sądzie bydgoskim.

Sumy zdefraudowane zabezpieczone zostały na nieruchomości.
Już od dłuższego czasu kursują w mie­

ście rozmaite Pogłoski na temat wykrycia
w ielkich nadużyć w sądzie bydgoskim, któ­
re notujemy z obow'iązku dziennikarskiego.
Jak mówią, systematycznych defraudacyj
dopuszczał się przez kilkanaście lat z m a rły
przed kilku miesiącami długoletni kasjer
Sądu Grodzkiego Tomasz Fudziński. S um a

ujawnionych nadużyć dochodzi podobno do
100,090 złotych, lecz została zabezpieczoną
przez Skarb Państwa na nieruchomości
przy ul. Kwiatowej 15, należącej do wdowy
po zmarłym urzędniku tak. że Skarb Pań­
stwa żadnych strat nie poniesie. W iado­
mość o w ykryciu nadużyć w'ywołała zrozu­
m iałe wrażenie w mieście.

I
Kasjer Fudziński fałszował księgi i kwi­

tyi dzięki temu udało mu się w przeciągu

kilkunastu lat zdefraudować tak olbrzymią
sumę. za którą na nazwisko żony kupił
w ielką nieruchomość przy ul. Kwiatowej.
Po nabyciu nieruchomości zasugerował po-
prostu swych znajomych i urzędników, lan­
sując w'iadomość, że żona jego odziedziczy­
ła większy spadek od wujka z Ameryki,
dzięki czemu nabyła nieruchomość. N ikt

zresztą nie m iał wątpliwości, gdj^ż Fudziń­
ski cieszył się ogólnem zaufaniem i ucho­
dził za człowieka kryształowego.

Kontrolę kasy przeprowadzali urzędnicy
rachuby Sądu Apelacyjnego z Poznania. N a -

razie notujemy tylko szczegóły, ogólnie
znane i będące tajem nicą publiczną. Śledz­
two w tej wielkiej aferze prowadzi w dal­
szym ciągu sędzia okręgowy śledczy p. Mni*
szewski.
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— Po długim poście trzeba się zabawić.
W drugie^ święto Wielkanocy ft3, bm.) Byd.
goski Chór Męski daje wszystkim wspaniałą
okazję zabawy. Trzeba z niej po długim poście
skorzystać. Mianowicie w drugie święto WieL

kanocy o godz. 17 odbędzie się w salach Re­
sursy Kupieckiej wielka zabawa wiosenna, Do

tańca przygrywać będzie doborowa orkiestra,
a gospodarze — Bydgoski Chór Męski — posta­
rają się o to, aby goście bawili się naprawdę
ochoczo i wesoło. Mamy nadzieję, że nikogo
nie potrzeba zachęcać do zabawy, tem bardziej,
że święta wielkanocne są właśnie dniami pra­
wdziwej radości. Zaproszenia na zabawę moż­
na każdej chwili odebrać w Resursie Kupieckiej
przy bufecie u p. Scntkowskiego, lub w restau.

ruch p. Bielawskiego przy ul. Szczecińskiej 1,
6642)

- Firma B. Kaczmarek przypomina na świę­
ta wielkanocne o zakupie półmiski, brytwany
do szynki, porcelany, ładne gustowne garnitury
do kompotu, ładne wielkanocne upominki w

wielkim wyborze; ceny zawsze korzystne.
Magazyn porcelany, fajansu, szkła i. t . p . B .

Kaczmarek, Podwale 12, naprzeciw Hali Tar­
gowej, potrafił jut sobie wyrobić 'opini'ę uczci­
wej i poważnej firmy, to też nie dziw, że cieszy
się wielkiem zaufaniem ze strony klientów, na

co w zupełności zasługuje.
- Kwiaty na stole świątecznym. W ostat­

niej chwili przypominamy naszym Czytelnikom
o kwiatach, których nie powinno zabraknąć na

żadnym stole wielkanocnym. Kwiat nietylko
pięknie przystraja stół ze święconem, lecz spra­
wia w domu radość dla każdego. Największy
wybór w kwiatach i najkorzystniejsze źródło

zakupu, to znane w naszem mieście ogrodnictwo
Juljusza Rossa. Skład kwiatów przy ul. Gdań­
skiej 17 i Grunwaldzkiej 20.

-— Zamiast życzeń świątecznych złożył dyr.
Gazowni Miejskiej p. inż. Bronisław Klimczak
10 zł ną cele Chrzęść. Ligi Pracy,

— B. K . S, ,,PoIonja" Przedsprzedaż bile.
tów zniżkowych dla członków na mecz Blau-

Węłss w sekretariacie przy ul. Parkowej od

godz. 17—19. W sobotę od godz. 16-17 .

Liczne drużyny zagraniczne w Polsce.
W czasie Świąt Wielkanocnych gościć

będą w Polsce liczne piłkarskie drużyny za­
graniczne.

Do Krakowa ma przyjechać drużyna wę­
gierska BudaL Rozegra ona dwa mecze z

Cracovią i Garbarnią.
Warta poznańska sprowadza dwie dru­

żyny piłkarskie z Niemiec, w pierwszym
dniu świąt Warta walczyć będzie z drużyną
,,Hoilstein", a drugiego dnia z Blau-Weiss,

Piłkarze ,,R u c h u
”

grają pierwszego dnia

świątzD.S.C.zDrezna,adrugiegodnia
zV.F.B.zLipska.

Poza tom Polski Związek Piłki Nożnej
zezwolił ,,R u ch ow i” na sprowadzenie piłka­
rzy angielskich ,,Arsenału” i belgijskich
(Diables Rouges), z któremi to klubami

,,Rućh" prowadzi od dłuższego czasu per­
traktacje.

Projektowany jest również przyjazd w

dniu 5 lipca mistrza Belgji ,,RoyaI Daring
Club de Bruselles” oraz na początku kwiet­
nia wiedeński F. A. C. O zakontraktowanie

powyższych drużyn starają się kluby sto­
łeczne.

CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA
aprzeńmieśtiach Bydgoskich z ilustracjom*

* 8aka W iu

- INOWROCŁAW ZDRÓJ n
reumatyzm, ischias, artrełyzm, choroby kobiece i dziecięca,

choroby serca, schorzenia dróg oddechowych.

KURACJE RYCZAŁTOWE
(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym. taksa klim .)

E E d A www v solanki,borowina, kwaeowęglowe, wodolecznictwo, ełek-
*laarO Z ł troterapja, etnanatorjum radowe, pijalnia, iobalatorjum
2 tygodnie

174.50 zł
3 tygodnie -

220om zł
4 tygodnie

Bezpłatne prospekty na żądanie.
6616

D y re kto r,,Deutsche Yolksbank" zabity
podczas katastrofy motocyklowej.

Straszny wypadek na szosie pod Lisiosonem.

Do nabycia w księgarni B-ci B aiań - |
skich po cenie 1.20. Skład główny j
w Księgarni Bydgoskiej Gieryna. I

Niezwykłe fatum prześladowało w ostat­
nich dwóch dniach dyrektora bydgoskiej
,,Deutsche Volksbank” dr, Ernesta Gohlke-

ffo, zamieszkałego przy ul. Kościuszki 18.
Przedwczoraj jadąc motocyklem przy Zbo­
żowym Rynku wpadł ną rowerzystę, bezro­
botnego ślusarza Jana Igra nta, który od­
niósł ogólne potłuczenia ciała i przewiezio­
ny został do Lecznicy Miejskiej, gdzie do­
tychczas jeszcze przebywa.

Wczoraj po południu o godz. 6 -tej dyrek­
tor Gohlke ponownie wyjechał motocyklem
Poza miasto w kierunku Prądów. Na szo-

KOBIECA DRUŻYNA HOKEJOWA

WĘGIER PRZEGRYWA W WROCŁAWIU,

Berlin. Węgierska kobieca drużyna ho­
kejowa rozegrała we Wrocławiu mecz z re­
prezentacją Saksonji, przegrywając 0:3,

PORAŻKA NIEMIECKICH HOKEISTÓW.
Berlin, Hokeiści AKI ze Sztokholmu

pokonali reprezentację Brandenburgii 5:1
(2:0, 2:0, 1:1).

600,000 DOCHODU Z JEDNEGO MECZU
PIŁKARSKIEGO.

Mecz piłkarski Anglja — Szkocja przy­
niósł 20393 funtów dochodu, a zatem prze­
szło 600 tysięcy złotych. Angielskie pisma
twierdza jednak, że rekord nie został po­
bity. Na tym meczu, jak wiadomo, obec­
nych było 93 tysiące widzów. Na niektó­
rych meczach o mistrzostwo Ligi liczba w i­
dzów dochodziła do 130 tysięcy.

Berlin Bydgoszcz

i. święto Wielkanocne godzina 16-ta.
Stadjon Miejski im. Marszałka J. Piłsudskiego

w Bydgoszczy. 6482

ZERWANE STOSUNKI SPORTOWE

POMIĘDZY FRANCJĄ A NIEMCAMI

Jak już podaliśmy, wszystkie wyznaczo­
ne ostatnio spotkania sportowe pomiędzy
Francją a Niemcami zostały przez Francu­
zów odwołane. Obecnie Niemieckie Urzę­
dowe Biuro Informacyjne donosi, że w yja z d

Pływaków francuskich ze Star Olympiąue
Marsellle na święta Wielkanocne do Nie­
miec został zakazany przez Francuski Zwią­
zek Pływacki.

POLSCY TENNISIŚCI PRZYBYLI

DO ATEN.

A te n y . Polscy tennisiści przybyli wczo­
raj samolotem do Aten. Międzynarodowe
zawody tennisowe rozpoczynają się w sobo­
tę, dnia ll bm,

OGÓLNOPOLSKI BIEG NAPRZEŁAJ
SOKOŁA,

W Poznaniu odbędzie się w drugi dzień
świąt ogólnopolski bieg naprzelaj Sokoła.

Dystans biegu wynosi około 400Ó m.

MECZ POLSKA-NIEMCY ODBĘDZIE SIĘ
DEFINITYWNIE 13 WRZEŚNIA.

Międzypaństwowy mecz piłkarski Pol-
ska-Niemcy, jak już podaliśmy, odbędzie

się definitywnie dnia 13 września br, Te

renem meczu będzie najprawdopodobniej
Warszawą,

MISTRZOSTWO KL, ,,B” POMORZA.

W drugie święto Wielkanocy rozpoczną się
w Bydgoszczy rozgrywki o mistrzostwo Pomo­
rza ki. B a tem samem wyeliminowanie przy­
szłego kandydata do kl. A , Z cyklu tych spot.
kań odbędżde się mecz I Amator — I Gwiazda
na boisku im. Świtały o godz. 16.

21 MAJA - DZIEŃ OKRĘGOWYCH
ZWIĄZKÓW PIŁKARSKICH.

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej
uchwalił, że dzień O. Z. P. N-ów w całej
Polsce odbędzie się dnia 21 maja br. \V

tym dniu związki okręgowe mają prawo
dysponować wszystkimi piłkarzam i całego
okręgu, nie wyłączając graczy ligowych.

jak wiadomo, na mocy uchwały walne­
go zebrania P. Z . P. N . dzień ten odbędzie
się zamiast skasowanego dnia P. Z . P . N.

OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZ­
NEGOT.G.SOKÓŁV.

W dniu 5 bm. odbyło się otwarcie sezo­
nu lekkoatletycznego dla druchen i dru­
hów. Najlepsze w y niki z druchen osiągnę­
ły: w biegu 60 m. Ratajczakówna M. 10 sek-,
w rzucie dyskiem Starzyńska 17.17 m-, w

pchnięciu kulą Starzyńska 5.34 m., w sko­
ku wdał Ratajczakówną M. 3-34 m.. Dru­
howie: 100 m. Przybylski 11,9 sek., raut dy-
skiem Wolski J. 32 m., pchnięcie kulą Wol­
ski 10.37 m., skok wzwyż Wolski J. 157 cm.

W dn. 26 marca odbyły się zawody gim-
nastyc.ząe dla sokoiąt i młodzieży. Soko-
!ąt startowało 10. Pierwsze miejsce zajął
Sarnowski M. — 36,25 pkt., drugie Grubych
Fr. - 33,25 pkt., trzecie Śliżewski W . -r

29,86 pkt. Młodzieży startowało 16. Pier­
wsze miejsce zajął Kaczmarek H. — 68,89
pkt., drugie Romański C. 66,14 pkt-, trze­
cie Sarnowski K. — 63,80 pkt.

W dniu 28 marca odbyło się zamknięcie
turnieju ping-pongowego młodzieży, w któ­
rym brało udział 17 druhów. Pierwsze miej­
sce uzyskał Łasa Fr., drugie Plichciński T.,
trzecie Kruczkowski, czwarte Kaczmarek
H, Ponieważ Towarzystwo nasze kładzie
w ielki nacisk na wychow'anie młodzieży,
apeluje się do tejże, aby w'stępowała w sze­
regi Sokola. Zgłoszenia .Przyjmuje się co

czwartki podczas ćwiczeń między godziną
17.30 a 19-tą w sali gimnastycznej przy ul.
Kordeckiego (szkolą św. Trójcy).

Wielkanoc w Bydgoszczy pod znakiem
wielkich imprez piłkarskich.

Tegoroczne święta wielkanocne zapowia­
dają się w Bydgoszczy pod względem spor­
towym bardzo interesująco.

W pierwsze święto odbędzie się sensa­
cyjny mecz piłkarski pomiędzy czołową
drużyną berlińską Blau-Weiss, która w li­
dze berlińskiej zajmuje 2-gie miejsce, a m i­
strzem Pomorza ,,Polonją" . Mecz na Stadjo-
nie Miejskim - godzina 16.

,,B lau-Weiss" w ystąpi w nast. składzie:
Kind; Henke-Hoffmann; Balzer-Bien—
Krzenciessa; Zunker-Heinrich—Frąncke-
Jungę-Bornstein. Mecz ten sędziow'ał bę­
dzie sędzia ligowy p. Przybysz.

W drugie św'ięto o godzinie 16 Polonja
gościć będzie T. K. S. 29 w meczu o mistrzo­
stwo Pomorza klasy A. I ten mecz zapowia­
da się bardzo ciekawie. Sędziuje p. Koniecz­
ka,

KOnPNIKAT.
Podajemy do wiadomości, iż nasz film tegorocznej produkcji p, t.

RÓŻA99Jf
osnuty na tle nieśmiertelnego utworu STEFANA ŻEROMSKIEGO

oddaliśmy na wyłączne wyświetlanie do kina

ADRIA
Film ten, według scenarjusza ANATOLA STERNA,
wyreżyserował JOZEF LEJTES, twórca ,Młodego Lasu'1.

Role czołowe wykonują:
IRENA EICHLERÓWNA. WITOLD ZACHAREWICZ, BOGUSŁAW SAfc
BORSKI, KAZIMIERZ JUNOSZA - S TĘPO WSKf, LENA ŻELICHOWSKA

STEFAN JARACZ, MICHAŁ ZNICZ, MIECZYSŁAW CYBULSKI
i ZOFJA LINDORFÓWNA.

PREMJERA ,,RÓŻY'* odbędzie się w pierwszy dzień świąt Wielkiejnoej

d0l. 13 bm Wjhrórnia ,.LIBK0 W-FIIM" WARSZAWA.

sie pód Lisiogonem dyrektor ,,VoIksban-
kij" ponownie uległ katastrofie, która po­
ciągnęła za sobą tragiczniejsze skutki. O-
koło godziny 7 wieczorem wracając do Byd­
goszczy pod Lisiogonem, p. dyr. Gohlke

wpadł motocyklem na kamień przydrożny.
Skutki były straszne.

Wstrząs był tak silny, że maszyna roz­
biła się a dyrektor odniósł bardzo ciężkie
rany. M . in. doznał pęknięcia podstawy
czaszki, połamania obu nóg oraz szereg ran

na calem ciele. Przechodnie zaalarmowali
telefonicznie Pogotowie Ratunkowe, które
przewiozło ciężko rannego karetką w sta­
nie agon ji do Lecznicy Miejskiej. Pół go­
dziny później, krótko po przewiezieniu dy­
rektora do szpitala, o godz. 8-eJ wyzionął
ducha.

Tragicznie zuiarły dyrektor Deutsche
Volksbank” liczył dopiero lat 32 i był zarę­
czony.

S, p. dyr. Gohlke cieszył eię tek w ko­
łach niemieckich jak i polskich ogólną sym­
patia. Jako wiceprezes niemieckiego towa­
rzystwa wioślarskiego ,,F rithjof* występo­
w ał często na różnych uroczystościach i im ­
prezach wioślarskich.

W mieńcie Mogilnie wakuje otf 1 iipca
1938 r. stanowisko

KIEROWNIKA
rzeźnS mflegsfftfief

z uposażeniem IX grupy ustawy zdnia 9.X . 1923r.
Bliższe warunki zostaną omówionenamiejscu po
przyjęciu kandydata.

Pisemne zgłosz. kandydatów posiadających
dyplom lekarza weterynarji wraz z życiorysem
i odpisami świadectw pracy dotychczasowejprzyj­
muje do dnia 28 kwietnia br. (666l

Zarząd Miejski w Mogilnie.

— Klub Mandolinistów ,,Lutnia" zawiadamia

swych członków, iż z powodu Wielkiego Piątku
lekcje wypadają. Przyszła lekcja dla kursu

mandolinowego 14. bm. o godz. 20,

SptraiMJij soltole.

Piłkarze Sokoła L

Schadzka informacyjna dziś* o godz. 20 w

ćwiczni Konarskiego. Sprawa wyjazdu do Nakla
i Koronowa,

*

SokółVO,P.N,

Dziś, dnia 10. bm. o godz. 20 schadzka
w salce drh. Dzierżyńskiego w sprawie wyjazdu
do Inowrocławia.

Z ruchu CJt. Z . Z.

BACZNOŚĆ, KRAWCY!

We wtorek, 14 bm. (trzecie święto), o go­
dzinie 20-tej odbędzie się zebranie Chrześci­
jańskiego Związku Czeladzi Krawieckiej w

lokalu p. Mellera, Plac Piastowski.

Sprawy bardzo ważne; obecność Wszyst­
kich członków bezwzględnie konieczna. U -

prasza się o zabranie książek członkow­
skich. Zarząd,

Stan wody na Wiśle w dniu 10 kwiet­
nia 1936 r.: Zawichost 1,66; Warszawa

1,57; Płock 1,41; Toruń 1,58; Fordon 1,56;
Chełmno 1,43; Grudziądz 1,59; Korzenie-

wo 1,74; Tczew 1,14.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład łaziły ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B.K.P.
do Boronowa 'J10. 12.00, 1400. 17.00, 20.19 21.45+
Smukały-Oplawca
do Wierzchucina 102S+. 11 40*. 18.00* 15.30**,1820*. 20.10f
Smukaly Oplawoa
do Wr.wolna 1300*. 1820*

Przyjazd pociągów B. K* P.
* Koronowa 7.17*t. 2.34, 8.52. U 31. 15.10, 19.33, 21.20t
Smukaly.Opławca
z Wierzchucina 7.55* 7.47**. ?.47f, 9.18*. 17,41* 21.20f
S.iiu taly Optawca
z Wąwelna T55*. 1741*

Objaśnienie znakowi Pociągi bet znaków kursują co

dziennie, z
*

kursują w środy i soboty, z
* f kurs. w soboty

z
* *

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
ł t kursują w niedziel* I święta (łb273
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Dnia 7 bm. o godz. 17 -tej zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach na skutek

ran odniesionych w wypadku samochodowym, nasz najukochańszy synek, braciszek, wnu­
czek i kuzynek

Srfasifiiek
w 6-tej wiośnie życia. Smutną tą wiadomością dzielą się z krewnymi I znajomymi

Witostwo Menzlowie z dziećmi
Pogrzeb odbędzie się w I-sze święto W ielkiejnocy w Kcyni.

Przetarg publiczny broni.
Starostwo Powiatowe i Grodzkie Bydgoskie
ogłasza przetarg publiczny sprzedaży zajętej względnie

złożonej broni.

Licytowana sprzedaż obejmuje:
CuaeiBf 28sztuk

sziucerów 1 ,,

flowerów 3 ..

browningów23
rewolwerów22 ..

eSiriyliBsasgsaw 1

Przetarg odbędzie się w gmachu Starostwa Po­
wiatowego w Bydgoszczy przy ulicy Słowackiego 7,
w dniu 28 kwietnia 1936 r.

Do przetargu dopuszczone być mogą tylko osoby po­
siadające pozwolenie na kupno i noszenie broni, oraz

osoby mające pozwolenie na handel bronią. (6657

Zegary,
ceny niskie. - Reperacje solidnie . tanio

SKORACZEWSKI,Dworcowa36

zesarki,
biżuterie

OPRAWY KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres iitro -

Iigatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej' S . A .

Wydawnictwo ..DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

Poznańska 12-14 Telef.: 3315, 3316, 3326

Cegły szamotowe

Cegły radialne

Płyty piekarskie
i wszelkiego rodzaju inne

materiały budowlane
korzystnie do nabycia u

Braci Schlieper
Hurtownia materiałówhodowlanych

Gdańska 140

Te l. 3306, 3361.

RestauracjaKasyno Cywilne
I. święto od 9-tej rano

święconko.
11. święto od 7-ej wieczorem

wieczorek fam ilijny z tańcami.
6641 Uprzejmie zaprasza E. Preuss.

(5015

OBECNOŚĆ

w organizmie,
powodując ar-

tretyzm, może
stać się praw-
dziwern n i e-

- bezpieczeń­
stwem dla
zdrowia. Stwa­
rza stały stan

chorobowy u

tych wszyst­
kich, którzy są

szczególnie
predysponowani, a więc u ludzi, pozba­
wionych ruchu, u potomków artretyków,

u otyłych i t. d,

UROOOiV4Ł
CHAfELAIN'A

stosuje się w artretyzmie, reuma­
tyzmie, dnie, otyłości, poniew aż roz­
puszcza kwas moczowy.

Cena flakonu zł 8.25 i 5.25

V

u

1

Biuro Ogłoszeń 2 .

Przyjmujemy ogłoszenia i reklamy do wszystkich
*

gazet i czasopism na miejscu, w całej Polsce i zagranicą.

Liczymy przytem ceny ściśle oryginała e,
bez nadwyżki.

Przy powtórzeniach i całych kampanjach reklamowych
* udzielamy znacznych rabatów.

Służymy fachową poradą przy układzie tekstu
* reklamy, wyborze pism i terminów druku, przedkładając

kosztorysy, wzory i rysunki.

Telefon 37-21. 6652

AGENCJA REKLAMY PRASOWEJ
Bydgoszcz Dw'orcowa 54

Ylóutc módele, mósna * 9 3 6

5821

Gdańska 21.

Toitw. babki, mnsurfti
najlepszej jakości - oraz

jajftai/Źjgurfiireiefftonocne
poleca w wielkim w9borz e

CUKIERNIA EUROPEJSKA
GDAftSKA róg ALEJE MICKIEWICZA

Jedynie
skuteczny i

gwaranto­
wany środek jest i pozostanie

FRUCHT'A

Biel Łabędzia
tuba zl 3.50

miYDto

Biel Łabędzia
tuba zl 2.

do nabycia w drogeriach
aptekach i we firmie

H. Borkowski
Gdańsk, m

ORIGINAL

REKORD
NAJLEPSZY ROV ER
Do nabycia w odpowiednich

składach detalicznych.
Sprzedaż hurtowa (668!

Hurtow nia Rowerów

W.Jahr, Bydgoszcz
Nakielska 89.

Uaózyek S%an. Cx^telmk6uf
prosimy uprzejmie przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,, Dziennik Bydgoski4*

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, ó cyfr jedno słowo

i, w, z, a s. każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Ola po.taknlącyoh rond, 20”,1o an1i k1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się tło godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają Ireio) ogłoszenie
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

KEEEDJ
Kołki

dodrzewek2i3m.dł.
oddaje tanio K. Suligow-
ski, ul. Gdańska 128. (6597

Trwała ondulacja
Fęglerski, Sobieskiego 15
tel. 3oOQ. 45914

ZEGARY
zegarki, biżuterje, ceny
niskie. Reperacje solidnie
tanio Skoraczewski, Dwor­
cowa 36. (6880

Kapelusze
damskie najtaniej poleca
Jankowska, Poznańska 4.
Przeróbki 1,50. (6656

Szkło okienne

b u te lk i różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam­
knięć do butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
Huta Szkła, Bydgoszcz,
Tel. 1325. (2508

Ogórki kiszone
poleca (6598

B. Pinkowski
Pod Blankami 57

Teł. 24 -69 .

Kilimy
iranki półdarmo. Gdań-
ka 64. 43435

SPRZEDAŻE j % l

Okazja!
Sprzedam tanio nowy ro­
wer, ul. Szubińska 11,
m. 13. (6645

Sprzedam
dom w Gdyni nowo wy­
budowany, dochodowy,
560 miesięcznie, wpłaty
33 000, reszta według u-

mowy, na dogodnych wa­
runkach. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia pod
, W łaścicielka”. (6S60

Dom (5292
murowany, piekarnia, za­
budowania, ogród owoco­
wy, Solec Kujawski, sprze­
dam. Cena przystępna
Wiadomość: Walenty Ba­
ranowski, Solec Kujawski.

Dom
ogrodem, plac sprzedam.
Adres Dziennik, (3446

Gospodarstwo
prywatne 95 mórg, wtem
35 łąki z torfem, nad szo­
są w' pobliżu Bydgoszczy
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Dziennik pod
0Gospodarstwo”. (6618

Rower

męski w dobrym stanie
na sprzedaż. Żakowicz,
Gdańska 110. (3431

Dwa
okna podwójne oszklone
do budowy tanio na sprze­
daż. Jasna 16, m. 4. (6609

Motocykl
marki N. S. U . oddam ta­
nio. B. Switlik, Pruszcz
koło Bydgoszczy. C3433

Dziecięcy
wózek niklow y tanio.
Śniadeckich 41—8. (3442

Salonik
mahoniowy sprzedam.
Orla 48-4 . 43447

Wózek
dziecięcy sprzedam. L u­
belska 29, m. 1. c6010

I
rWSTSKT%m

Potrzebna
ekspedjentka do kapelu­
szy damskich. Jana Kazi­
mierza 1. (6008

i cytryny
staniały!

Nadeszło kilka wagonów. B a n a n y i figi poleca

R. 5nfcowsika
Pod Blankami 57. Telefon nr. 24-69.

Rower
sprzedam. Wiadomość
filja . 43444

Limuzynę
4 os osobową, silnik
6-cio cylindrowy 9/45,
maszynowo w beznagan-
nym stanie, nowszy mo­
del, gotowy do jazdy,
ogumienie balonowe jak
nowe sprzeda okazyjnie
za cenę 2,150,- zł. Beitsch,
Zduny'6, tel. 18-24. (6544

Panienkę (3409
wyuczy gotowania. Jadło­
dajn ia ,,Bydgoszczanka",
Hermana Franbego 7.

Fryzjer 46665
wypomóżka. Dworcowa 73.

Potrzebna
dochodząca zaraz. Pod­
chorążych 32-4 . (3434

Mechanika 46643

młodego poszukuje Cen­
trala Rowerów, Długa 68.

QqiaSza(de ui ,,Dzienniku Bydgóókim !

Fryzjer
i fryzjerka potrzebni.
Grodzka 6. (6651

Dziewczyna
cośkolwiek gotowania po­
trzebna. Grunwaldzka 14,
m. 7, willa. (3445

Służąca 43441
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Gdańska 93—1,

Młodszy
pomocnik fryzjerski po
trzebny. P . Klinger, Sę­
pólno. (6659

Służąca
do wszelkiej pracy domo­
wej od 15 IV . 36. Walczak,
Gdańska 116. (3443

Panna
władająca językiem nie­
mieckim, do bufetu kole­
jowego zaraz potrzebna.
Na przejęcie 100 zł. ko­
nieczne. 'Oferty pod ,G ”.
Dziennik Bydgoski. (6678

Chłopiec
silny do posyłek jest po­
trzebny. Zgłosić się Ry­
nek Marszałka Piłsudskie­
go 21, I p., Wende. 46640

Dobrze
umeblowany pokój zaraz.

Chrobrego 24. 15426

Przyrzecze 12
pokój wynajęcia. (6644

MIESZKANIA
WtLMC

W BYDGBfZCZY

Cena w te) rubryce \rwiersz 50 gr.

2 pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 13/1.

kuchnią. Ugory 52.

2 pokoje
kuchnia odremontowane,
dzierżawa zgóry. Siąska
nr. 46. (3437

R DZIERŻAWY A

W dniu
28 kwietnia br. o godz.
14-tej odbędzie się w szko­
le Więzowńo publi'czne w y­
dzierżawienie polowania
gromady Wiązowno w ob­
szarze 750 ha na przeciąg
6 lat, z trzech najwięcej
dającemu. P rzybitkę 'za­
strzega się.Warunki dzier­
żawy poda się do wiado­
mości przed licytacją.
Przewodniczący J. Gór­
ski. (3438

Skład
z mieszkaniem, restau­
racją i zajazdem, zaraz

do wynajęcia. Cena 60 zł.
Pacuska, Lidzbark. (6682

W Chełmnie
przy Rynku 7, w najko-
rzystniejszem położeniu,
2 nowowybudowane skła­
dy do nabycia, nadające
się do każdego przedsię­
biorstwa. Łaszewski. (6679

Skład

wynajmę i spichrz. D łu­
ga 44—4. ^ 46620

ECEED9
Dwie (3436

panienki zapoznają pp.
wojskowych, cywilów.
Oferty fotografje filja
Dziennika . Czarnookie%

Zgubiono 46621
wisiorek srebrny do ze­
garka barwami studenc-
kierai, wynagrodzenie od­
dać Rogali, Kossaka 52.

Samotna
przystojna, nie biedna za­
pozna pana od lat 48-60
na stałej posadzie, cel
matrymonialny. Zgłosze­
nia filja Dziennika Byd­
goskiego Dworcówa pod
,Pomorzanka”. 7 (3432

Ceny ogłoszeń; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy r.a stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200łn drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy,

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Druk arnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


